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Biuro Polityczne KC PZPR zaakceptowało
„Założenia ideowo-polityczne i organizacyjne
powołania Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej”

„Założenia" przedstawione będą Komitetowi Centralnemu
WARSZAWA (PAP). Biuro

Polityczno KC PZPR, 18 bm
Zapoznało się z „Raportem o

wynikach konsultacji i prac
doświadczalnych dotyczących
Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej" oraz rozpatrzyło pro­
jekt „Założeń ideowo-polity-
Cznych i organizacyjnych po­
wołania Inspekcji Robotniczo-

Chłopskiej”.
Pozytywnie oceniono prowa­

dzone po XVI Plenum KC

prace nad usprawnianiem sy­

Obradowało Prezydium
NK ZSL

WARSZAWA (PAP). 18 bm.
Prezydium NK ZSL wysłu­
chało informacji o przebiegu i
ustaleniach posiedzenia Cent­
ralnej Komisji Współdziałania
PZPR, ZSL i SD.

Prezydium NK zapoznało
się m. in. ze stanem realiza­
cji dostaw przemysłowych
środków produkcji dla rolnic­
twa i gospodarki żywnościo­
wej W 1984 roku.

Uznano, że w niełatwym o-

kresie rozwoju całej gospo­
darki nastąpiła w ostatnich
latach poprawa-w produkcji i
dostawach tych środków. Do­
tyczy to zwłaszcza maszyn i
urządzeń rolniczych. Nie są
jednak w pełni wykonywane
zadania wynikające z „Progra­
mu rozwoju rolnictwa 1 go­
spodarki żywnościowej”.

Zobowiązano wszystkie in­
stancje terenowe Stronnictwa
do analizowania sytuacji w

zakresie produkcji 1 dostaw
środków produkcji dla rolnic­
twa, kształtowania ich cen i

poprawy jakości.

stemu kontroli społecznej w

kraju.
Wskazano na dużą aktyw­

ność instancji, organizacji par­
tyjnych i szerokich środowisk
ludzi pracy w konsultacjach i
doświadczalnych kontrolach
Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej.

Biuro Polityczne zaakcepto­
wało opracowane na tej pod­
stawie „Założenia ideowo-poli­
tyczne i organizacyjne powoła­
nia Inspekcji Robotniczo-
-Chłopskiej” zalecając przed­

Zebranie partyjne w Wielkich Piecach HiL

A. MIODOWICZ: „Nie dopuścimy do obniżenia poziomu życia1*
J. GAJEWICZ: „Uczynić życie w Krakowie wygodniejsze"
(Inf. wŁ) Kolejne, otwarte

tym razem, zebranie POP Za­
kładu Wielkopiecowego w Hu­
cie im. Lenina zapowiadało się
niezmiernie interesująco. Tra­
dycją jest bowiem, że każdy I
sekretarz Komitetu Krakow­
skiego do tej właśnie organi­
zacji partyjnej należy. Nie mo­
gło więc zabraknąć na zebra­
niu I sekretarza KK PZPR —

Józefa Gajewicza. Los jednak
zrządził, że ta POP od lat-jest
również macierzystą organiza­
cją Alfreda Miodowicza, od
kilku tygodni przewodniczące­
go Ogólnopolskiego Porozu­
mienia Związków Zawodo­
wych. Przybył na to partyjne
zebranie wielkopiecowników
także członek KC PZPR, I se­
kretarz KF PZPR HiL — Ka­
zimierz Miniur. Przed rozpo­
częciem zebrania wręczono 2
legitymacje kandydackie PZPR
i jedną legitymację członkow­
ską.

stawienie ich Komitetowi
Centralnemu PZPR.

Biuro Polityczne omówiło i.
przyjęło plan tematyczny swo­
ich posiedzeń w pierwszej po­
łowie przyszłego roku.

Biuro Polityczne zapoznało
się 1 zaaprobowało rezultaty
rozmów I sekretarza KC
PZPR Wojciecha Jaruzelskie­
go z sekretarzem generalnym
KC KPCz Gustawem Husa-
kiem przeprowadzonych pod­
czas roboczej, przyjacielskiej
wizyty w Czechosłowacji.

Wiadomo było od początku,
że wszyscy zebrani najbardziej
oczekują wystąpienia towarzy­
sza pracy spod wielkiego pie­
ca — Alfreda Miodowicza. Mi­
mo rozlicznych obowiązków
związkowych jest przecież na­
dal pracownikiem Huty im.
Lenina. Doskonale rozumie
pracę na jednym z najcięż­
szych wydziałów kombinatu.
Nic więc dziwnego, że A. Mio­
dowicz krótko podsumował do­
tychczasowe osiągnięcia związ­
kowe w Polsce, ze szczególnym
uwzględnieniem spraw hutni­
ków.

Niechętni nam twierdzą, że
OPZZ kojarzy się z CRZZ. Od
razu więc wyjaśnię — powie­
dział — że zadaniem OPZZ
jest zachowanie autentyczno­
ści, co jest tym łatwiejsze, iż
OPZZ jest przedstawiciel­
stwem a nie związkową wła­
dzą.

Hutnicy są jedyną federacją

Z konferencji prasowej min. Jerzego Urbana

Zmiana stosunku rządu Stanów Zjednoczonych
do członkostwa Polski w MFW jest kolejnym

przejawem bardziej elastycznego podejścia USA

do naszego kraju
Odpowiedzi rzecznika rządu na pytania korespondentów

zagranicznych dotyczące aktualnej sytuacji w Polsce i zajść
w Gdańsku w dniu 16 grudnia

WARSZAWA (PAP). 18 bm. niektórych kwestii i odpowie- wu wobec przywrócenia człon-
odbyła się w Warszawie ko- dał na pytania zagranicznych kostwa Polski w Międzynaro-
lejna, cotygodniowa konferen- korespondentów. dowym Funduszu Waluto-
cja prasowa rzecznika rządu Na początku konferencji wym. Brzmi ono następująco:

min. Jerzego Urbana, podczas rzecznik prasowy rządu złożył Złożony w 1981 r. wniosek
której przedstawił on stano-oświadczenie w związku z wy- o przywrócenie członkostwa
wisko naszego kraju wobeccofaniem przez USA sprzed- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

w branży. To daje dużą siłę i
możliwości działania, przede
wszystkim w dziedzinie ochro­
ny zdrowia załóg. Odbyło się
już posiedzenie Społecznego
Funduszu Ochrony Zdrowia
Hutników. Zbieramy pieniądze
na realizację drugiego etapu
budowy szpitala oparzeniowe­
go w Siemianowicach, który
powinien zostać oddany do u-

żytku w 1989 r. Trwa budowa
hutniczego centrum rehabilita­
cji w Ustroniu. We władaniu
związku jest także 10 sanato­
riów, których nie oddaliśmy
resortowi zdrowia: Są więc
wszelkie przesłanki ku temu,
by hutnik nie czekał na skie­
rowanie do sanatorium dłużej
niż 3 miesiące.

Gotowy już jest projekt u-

kładu zbiorowego pracy hutni­
ków i toczymy bój o jego
wprowadzenie w życie. Nie
będzie to łatwa batalia, bo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W 36. rocznicę zjednoczenia ruchu

robotniczego

Spotkanie pokoleń w Krowodrzy

(Inf. wł.) W kameralnej a-

tmosferze, przy kawie, herba­
cie i ciastkach '

spotkali się
wczoraj weterani ruchu robo­
tniczego krakowskiej dzielnicy
Krowodrza z najmłodszymi
stażem członkami partii, aby

Oświadczenie w sprawie listów I rezolucji

traktujących o szeroko rozumianej
problematyce praworządności

Wszelkie wypadki działania

przeciwko prawu są i będą
zwalczane z rosnącym zdecydowaniem

W ostatnich kilku tygodniach do Rady Państwa, rządu
i kierownictwa partii wpłynęły listy oraz rezolucje doty­
czące szeroko rozumianej problematyki praworządności.
Ich autorami są osoby prywatne, grupy środowiskowe,
przedstawiciele różnych zawodów, w tym także pracow­
nicy wyższych uczelni. W większości listów zarówno in­
dywidualnych jak i zbiorowych oraz rezolucji powtarza
się myśl, że prawo musi być przestrzegane przez wszy­
stkich wobec wszystkich: przez obywateli i wobec obywa­
teli przez przedstawicieli władz i wobec państwa.

Występowanie w obronie praworządności i ukształto­
wanych przez wieki tradycji tolerancji spotyka się z peł­
nym zrozumieniem ze strony kierownictwa partii i rzą­
du. Poglądy akcentujące te zasady są przez nie podziela­
ne. Dziękując za wypowiedzi świadczące o obywatelskim
zrozumieniu racji nadrzędnych władze polityczne 1 pań­
stwowe odczytują w nich niepokój o to czy w naszym
kraju praworządność jest w pełni zabezpieczona. Prze­
strzeganie praworządności stanowi istotną część progra­
mu socjalistycznej odnowy przyjętego na IX Zjeżdzie
PZPR. Od tej linii nie było i nie będzie żadnych od­
stępstw. Wszelkie wypadki działania przeciw prawu są
i będą zwalczane z rosnącym zdecydowaniem. Stanowi­
sko to potwierdzone zostało w oświadczeniu XVII Plenum
KC PZPR.

Kancelaria Rady Państwa PRL

Biuro Prasowe Rządu
Kancelarią I sekretarza KC PZPR

Życzenia urodzinowe
gen. Wojciecha Jaruzelskiego

yv 36. rocznicę powstania PZPR

podzielić się wspomnieniami z

bogatej działalności politycz­
nej. Zebrani serdecznie przy­
witali uczestników Kongresu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dla prymasa Józefa Glempa
WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów gen. armii

WOJCIECH JARUZELSKI przekazał prymasowi, kardy­
nałowi JOZEFOWI GLEMPOWI życzenia w związku
z 55. rocznicą urodzin.

Przypadki trwonienia społecznych pieniędzy

nie będą tolerowane

Kary dla dwóch krakowskich dyrektorów

Skończmy to gadanie, bo nam uciekają pieniądze, czyli...

Jak płacić budowlanym?

Obradowała Egzekutywa KK PZPR
♦ Społeczno-polityczne uwarunkowania w oświa­
cie Komitety zakładowe partii Zespół par­

tyjnych radnych

za wystawne bankiety jubileuszowe
WARSZAWA (PAP). Jak

dowiaduje się Polska Agencja
Prasowa, zakończone zostało
postępowanie wyjaśniające w

sprawie rozrzutności, z jaką
dwa krakowskie przedsiębior­
stwa budowlane: Instalacji
Sanitarnych oraz „Energopol-
-2” zorganizowały niedawno
swe jubileuszowe uroczysto­
ści.

Właśnie tego rodzaju ten­
dencje i fakty krytykował
gen. Wojciech Jaruzelski na

XVII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Badania kontrolne ustaliły,
że preliminarze wydatków na

jubileusze, „lekką ręką” za­
twierdzone w obu przedsię-
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

(Jacek Balcewicz pisze z Warszawy)
Niemal z dnia na dzień wzra­

sta ilość przedsiębiorstw sto­
sujących zakładowe systemy
wynagradzania. Jak podano
na wczorajszej konferencji
prasowej w Ministerstwie Bu­
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych tylko do
14 grudnia br. zarejestrowano
w resorcie pracy, płac i spraw
socjalnych łącznie 351 takich
systemów pochodzących od
przedsiębiorstw budowlanych

(bez względu na to, jaki re­
sort jest ich organem założy­
cielskim). W wyniku tego ob­
niżono zatrudnienie o ok. 2000
osób (ok. 1,5 proc.), co dało
oszczędność funduszu płac,
pozwalając podnieść średnią
płacę o 500 złotych dla 65 tys.
zatrudnionych. Urealniono przy
okazji w wielu wypadkach
normy, by ich faktyczne wy­
konanie oscylowało w grani­
cach 105—110 proc, a nie jak

dotychczas 150—250 proc. We
wprowadzonych w życie syste­
mach płacenia stawka godzi­
nowa dla stanowisk robotni­
czych zaczyna się od 30 a koń­
czy się na 105—130 złotych.
Dla stanowisk nierobotniczych
wynagrodzenie miesięczne wy­
nosi odpowiednio od 5400 zł do
— zależnie od kategorii przed­
siębiorstwa — 21000—24000 i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(Inf. wł.) Wczoraj pod prze­
wodnictwem I sekretarza KK
Józefa Gajewicza, obradowała
Egzekutywa Komitetu Kra­
kowskiego PZPR, która w

pierwszej części obrad, po
długiej i owocnej dyskusji za­
twierdziła dokumenty na ju­
trzejsze Plenum KK podejmu­
jące temat: „Społeczno-poli­
tyczne uwarunkowania proce­
su wychowawczego w krakow­
skiej oświacie, w świetle
uchwał IX Plenum KC
PZPR”.

Stan i zmiany ilościowe oraz

skład społeczno-zawodowy
członków i kandydatów partii
w komitetach zakładowych
PZPR I i II kategorii były
przedmiotem drugiej części o-

brad. Od 1980 roku nastąpiły
zmiany ilościowe stanu człon­
ków i kandydatów; poza o-

dejściami i skreśleniami z par­
tii wpływ na te zmiany miała
też reorganizacja zakładów i
zmniejszenie się liczby zatrud-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Jutro o godz. 10

Plenum Komitetu

Krakowskiego PZPR
Jutro, tj. w czwartek

20 grudnia o godz. 10

na plenarnym posiedze­
niu zbiera się Komitet

Krakowski PZPR. Jego
tematem będą politycz­
ne uwarunkowania pro­
cesu wychowawczego w

krakowskiej oświacie w

świetle uchwały IX Ple­
num KC PZPR.

Czy Gorlice będę miały najwyższy
przyrost naturalny w Polsce?
„Gazeta” wielokrotnie poruszała problemy demograficzne naszego kraju.

Publikowaliśmy także liczne głosy Czytelników w tej sprawie. Dzisiaj za­
mieszczamy przedruk artykułu Tomasza Niemierskiego „INTERRUPTIO
GRAVIDITATIS” z 50. numeru „ITD”. Stanowi on, naszym zdaniem,
znakomitą ilustrację tego problemu. Artykuł zamieszczamy z niewiel­
kimi skrótami.

We Francji są już próbne modele Tragiczny pożar w Domu Dziecka we Wronkach

Można przypuszczać, że za

sprawą księdza Grybosia Gor­
lice będą miały wkrótce naj­
wyższy przyrost naturalny w

kraju. Ostatni raz przerwano
tu bowiem ciążę 15 paździer­
nika, a po tym co się stało
później, zapewne nieprędko
znajdzie się następna gorli-
czanka chętna na serię „atra­
kcji”, jaka tego dnia spotkała
panią Barbarę.

W Gorlicach bardzo niechę­
tnie korzysta się z antykonce­
pcji, tak chemicznej jak me­
chanicznej. W miejscowej ap­
tece znajdują się co prawda
tabletki doustne, lecz ich sto­
sowania

LEKARZE ODRADZAJĄ
A KOŚCIÓŁ ZABRANIA

— Część kobiet nie toleru­
je środków chemicznych —

mówi ordynator oddziału gine­
kologiczno-położniczego, gor­
lickiego szpitala, dr Włodar­
czyk — Mogą występować po
ich użyciu mdłości, czasem

nadmierne tycie, prawie zaw­
sze złe samopoczucie. Trzeba
też sobie zdawać sprawę,żęto
środki hormonalne. Na kobie­

tę nie muszą mieć o-ne nega­
tywnego wpływńi, natomiast
ich .stosowanie może negaty­
wnie wpływać na spłodzone
później dzieci, ą zwłaszcza
wnuki. Dlatego osobiście nie
przepisuję tabletek kobietom
bezdzietnym i mającym jed­
no dziecko.

W aptece przy ulicy 1 Maja
nie ma wywieszki informują­
cej, iż są tu dostępne środki
antykoncepcyjne. W kioskach
„Ruch” nie widać też prezer­
watyw. Jedna ze sprzedaw­
czyń mówi zgorszona, że w

tej chwili brak, a inna wy­
krzykuje, że jak są w dosta­
wie, to ona je chowa głęboko
pod ladę — Nie od tego je­
stem, żeby takie świństwa
sprzedawać — dodaje gniew­
nym głosem. (...)

IDEALNEJ METODY
ANTYKONCEPCYJNEJ

NIE MA

Pewnym sposobem byłoby
używanie dwóch środków jed­
nocześnie n-p. prezerwatywy i
globulki, lecz oo pierwsze na­
dal n e będzie pewności, a po
drugie obie metody tą zabro­

nione i zwalczane przez Koś­
ciół. Kościół w Polsce bowiem
zgodnie z papieską „Kartą
praw rodziny”, zgadza się o-

czywiście z antykoncepcją i
uważa, że małżeństwo ma pra­
wo mieć tyle dzieci, ile sobie
zaplanuje. Według Kościoła są
dwie bardzo dobre metody an­
tykoncepcyjne: wstrzemięźli­
wość dla panien i kawalerów
oraz kalendarzyk dla mał­
żeństw.- Trzeba dodać, że
wstrzemięźliwość jest absolu­
tnie najlepszym sposobem na

nieplanowane zajście w ciężę.
Jest to jedyna metoda o 100-
procentowej ■-skuteczności.

Przy regularnym cyklu mie­
sięcznym kobiety i regularnie
prowadzonych notatkach, ka­
lendarzyk jest także metodą
bardzo dobrą Rzecz tylko w

tym. że do absolutnych rzad­
kości należy wystęoowanie o-

bu tych zjawisk łącznie Ko­
bieta Drzez pól życia może
miesiączkować co 28 dni, a

nagle coś się dzieje i mie­
siączkuje nrzez 28. a następnie
orzechod’.i na cvkl 33-dniowy/
(DOKOŃCZENIE NA STR. k)

Kieszonkowy telefon-automat
Zamiast budek telefonicznych

będzie się montowało same wtyczki
PARYŻ (PAP). Budki telefoniczne we Francji, stale roz­

bijane przez ulicznych wandali, być może niebawem
w ogóle znikną, a w ich miejsce pojawią się przenośne
aparaty telefoniczne, które będzie można włączać do spe­
cjalnie zainstalowanych kontaktów ulicznych.

Ministerstwo Poczty i Telegrafu Francji zmuszone jest
każdego roku remontować średnio 165 tys. kabin telefo­
nicznych. Zniszczenia powodowane przez wandali ocenia
się na 320 min franków, dlatego ministerstwo wypró-
bowuje obecnie nowe modele kieszonkowych telefonów,
wielkości małego kalkulatora. Jeśli trzeba zadzwonić, wyj­
muje się taki aparat z kieszeni bądź damskiej torebki
i włącza do rozetki na ulicy czy przystanku autobuso­
wym, nie ma przy tym żadnych problemów z monetami.

Zmarło ośmioro zaczadzonych dzieci
Nie żyje również dyrektor Domu Dziecka, a dwójka wychowanków

znajduje się w stanie ciężkim
PIŁA (PAP). 18 bm. we wczesnych godzi­

nach rannych wybuchł pożar w Państwo­
wym Domu Dziecka przy ul. Mickiewicza
we Wronkach (woj. pilskie). W budynku
znajdowało się 26 wychowanków oraz dyrek­
tor placówki. Pożar objął poddasize i dach
budynku.

W wyniku szybko podjętej akcji ratunko­
wej, do której stanęło 18 .jednostek straży
pożarnej, ogień został zlokalizowany i uga­
szony. Jedenaścioro zaczadzonych dzieci
przewieziono do szpitali w Czarnkowie i Sza­

motułach. Pomimo wysiłków lekarzy — ośmio­

ro z nich zmarło; dwoje w stanie ciężkim
nadal pozostaje pod opie>ką lekarzy. Wsku­
tek zaczadzenia śmierć poniósł 48 letni dy­
rektor Domu Dziecka — Tadeusz Urbaniak.

Wśród ofiar .tragicznego pożaru znalazły
się rodzeństwa: Edyta, Jacek, Adam i An­
drzej Szymańscy; Edyta, Marian i Robert
Szymkowiakowie oraz Ewa Ulewicz.

Ocalałe z pożaru dzieci zakwaterowano w

hotelu robotniczym miejscowych zakładów
„Spomasiz” udzielając im opieki.

Przyczyny pożaru nie są ieszcze znane.

PRZEMYŚL (PAP). Tragioz-
ny w skutkach wypadek wy­
darzył się w przemyskiej wy­
twórni win „Pomona”. 38-letni
Edward B., zatrudniony Jako

Wpadł wprost na ruszt

rozżarzonego pieca
palacz kotłów parowych w tym
zakładzie, wszedł z nie ustalo­
nych dotąd przyczyn do potęż­
nych rozmiarów silosu z wę­
glem (o pojemności ok. 20

ton), z którego wpadł do leju
zsypowego, a stamtąd na ruszt

węglowy rozpalonego pieca!
Palacz zmarł na skutek clęł-

Ech, ci złodzieje!

Nawet św. Mikołaja

nie uszanują

W jutrzejszej „Gazecie44
INFORMATOR NARCIARSKI"

PARYŻ (PAP). W podpary-
skiej miejscowości Cergy o-

kradziono w nocy z poniedział­
ku na' wtorek świętego Mi­
kołaja, który, w oczekiwaniu
na spotkanie z dziećmi, złożył
podarunki i słodycze w maga­
zynie tutejszego przedszkola
Złodzieje wyważyli drzwi do
składu i zapewne nie bez tru­
du wynieśli dziecięcy skarb

ważący kilkaset kilogramów.

Przewidując lament zawie­
dzionych maluchów miejscowe
władze wysłały grupy pracow­
ników na zakupy z niełatwym
zadaniem: napełnienia opróż­
nionego składu nowym kom­
pletem podarunków i łakoci w

ciągu zaledwie kilku godzin
Spotkanie świętego Mikołaja
z dziećmi wyznaczono bo­
wiem na godzinę 14, a nikt nie
śmiał tego terminu zmieniać.

Pomocny dla każdego, kto jedzie w góry

• pełny wykaz kolejek i wyciągów w Polsce Połu­
dniowej

Już jutro w „Gazecie Krakowskiej” opublikujemy „IN­
FORMATOR NARCIARSKI”, w którym na pełnej ko­
lumnie znajdą Czytelnicy maksimum informacji przed
zbliżającym się sezonem narciarskim. M. in. zamieścimy:

• listę wypożyczalni sprzętu narciarskiego, phnktów
„Ski-Service”

9 ofertę BORT PTTK odnośnie obozów narciarskich

0 wykaz cen obowiązujących na wyciągach i w wy­
pożyczalniach

Ponadto: 10 „przykazań narciarskich", o nowych wycią­
gach w rejonie Pilska, wskazówki ratowników górskich.
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Obradowała Egzekutywa KK PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nionych w niektórych przed-
lląbiorstwach. Spowodowało
to także istotne zmiany struk­
turalne. Zmiany iloścjowe do­
tyczyły nie tylko liczby człon­
ków, lecz także Ich składu
społeczno-zawodowego. Anali­
za powyższych zjawisk znaj­
dujących swe odbicie w staty­
styce i ewidencji, posłużyła
określeniu celów i kierunków
działania krakowskiej organi­
zacji partyjnej.

Egzekutywa przyjęła także
regulamin Zespołu Radnych
Rady Narodowej m. Krako­
wa — członków PZPR.

W sprawach bieżących, pod­
czas dyskusji nawiązano do
wczorajszej publikacji w „Ga­
zecie Krakowskiej” pt. „Po­
dobno mamy kryzys... świą­
teczne wakacje w zakładach 1

przedsiębiorstwach” — podkre­
ślając, iż w sprawie odpraco­

Plenum Komisji Kobiet KK PZPR

Jaka jest i jaka powinna być działalność

kulturalno-wychowawcza
w osiedlach mieszkaniowych?
Inf. wł.). Jaka jest i jaka

być powinna działalność spo­
łeczno-wychowawcza. w kra­
kowskich spółdzielczych osied­
lach mieszkaniowych? — nad
tym problemem dyskutowały
wczoraj uczestniczki wyjazdo­
wego plenum Komisji Kobiet
KK PZPR, które obradowały
wspólnie z Krakowskim Ko­
mitetem Spółdzielczyń.

Mieszkańcy spółdzielczych
osiedli, zwłaszcza młodzi, u-

czestaicza — jak wynikało z

wypowiedzi wiceprezes KKS
— Zofii Czupryny — w różno­
rodnych formach pracy kul­
turalnej i wychowawczej.
Działa m. In. 30 placówek
przedszkolnych, 4 rodzinne
domy dziecka, 250 zespołów
zainteresowań, Ośrodki Prak­
tycznej Pani, domy kultury,
świetlice, zespoły, artystyczne,
kluby seniora itp. Robi się
dużo, to prawda, ale efekty
tych działań są często nie­
współmierne w stosunku do
potrzeb. W wielu osiedlach
brak jest odpowiednich pomie­
szczeń, kin, sal widowisko­
wych, wystawowych. Ponadto

Polski piec tunelowy
dla Węgrów

(Inf. wł.) Przedsiębiorstwo
Dostaw i Montażu Pieców Tu­
nelowych „Bdpropiec” podpisa­
ło kontrakt na dostawę na

Węgry pieca tunelowego do

SYRENĘ, 1973 — tanio sprzedam.
Bochnia, teł. 249-BO. T-39379

SKORY Itele — sprzedam. Dębica,
tel. 50-712, w godz. 7—96. T-393S2

KATOWICE — M-4, kwaterunko­
we zamtendę na podobne w Kryni­
cy. Sołtysiak, Katowice, Łabędzia
17/5. S-35621

SILNIK 1590 — sprzedam. Teł. 55-
-31-42. g-40)171

ZAPOROŻCA po wypadku —

sprzedam. Nowy Sącz, Nasclrw?-
ska 30. S-3M35

OPONY samochodowe pochodzenia
zagranicznego, używane, SR 113, SR.
14, od 1'45—185 — sprzedam. Gerard
Strojny, Kontuszowa 96. dojazd z

Nowego Sącza w kierunku Ko­
rzennej. S-35632

KOCIOŁ co. mdałowy — sprze­
dam. Wiadomość: Węglarz Zbi­
gniew, Chomranlce 64, k. Klęczan.

S-S5S23

KAROSERIĘ mata 12Sp, 3-letalą,
nieuzbrojoną — sprzedam. Stefa­
nia Marcinek, Brzezna 289, k. No­
wego Sącza, tel. 126, p-ta Pode­
grodzie. S-35®7

VW — Transporter 78, sprzedam,
zamienię na Fiata IM. Nowy Sącz,
tel. 007-09. S-366S5

SYRENĘ R-20 tanio sprzedam. No­
wy Sącz, tel. 209-37. S-2B6B3

MIESZKANIE własnościowe, M-t,
Dębica, sprzedam. Oferty 13683
Biuro Ogłoszeń, Rzeszów.

KOMUNIKATY

Unieważnia się druki K-104 od nr 753841 do nr 753900 wyda­
ne przez MZEA Szkół w Tarnowie.

PKP ZAKŁADY SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO W W-WIE

Oddział Nr 2, w Krakowie, ul. Stoczniowców 5

ZATRUDNI natychmiast:
♦ specjalistę ds. BHP
♦ specjalistę ds. eksploatacji
> specjalistę ds. kontroli technicznej
♦ magazyniera
O maszynistkę
0 dozorcę

ślusarzy
operatorów ciężkich maszyn budowlanych

Wynagrodzenie wg zasad wynagradzania obowiązu­
jących w budownictwie.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA

— świadczenia PKP — legitymacje PKP, bilety
ekwiwalent za sorty mundurowe, ekwiwalent za

węgiel, bezpłatną opiekę lekarską
— premie zgodnie z regulaminem premiowania
— nagrody jubileuszowe
— nagrody z zysku
— dodatek za wysługę lat
— świadczenia socjalno-bytowe
— podniesienie kwalifikacji, zdobycie zawodu

Szczegółowych informacji udziela i. zgłoszenia do
pracy przyjmuje Dział Kadr PKP ZSTBK W-wa, Od­
dział Nr 2, w Krakowie, ul. Stoczniowców 5, pokój 24,
telefon 66-63-04.

wywania wolnych dni istnieją
dwa problemy. Pierwszy doty­
czy tego, czy rzeczywiście czas

ten został odpracowany rzetel­
nie i czy dane przedsiębiorstwo
wykonało plan roczny. Można
tu także odnaleźć przyłady
pozytywne (BudostaI-3 w No­
wej Hucie), gdy nie tylko w

pełni odpracowano przyszłe
dwa dni. wolne (24 i 31. br.) a

działanie to było jedynie
możliwe z uwagi na organiza­
cję pracy. Jednocześnie zwró­
cono jednak uwagę, że oczeki­
wania społeczne, w tym także
klasy robotniczej, na jak naj­
szybsze wyjśoie z kryzysu nie
mogą iść przecież w parze ze

zwiększoną ilością dni wolnych
od pracy. O wszystkim zade­
cyduje produkcja, chęci, wa­
runki i możliwości do jej właś­
nie zwiększenia a nie świątecz­
ne 1 żadne inne, dni bez pra­
cy.

(ZT)

spółdzielczość mieszkaniowa
boryka się z kłopotami finan­
sowymi.

Pozostało więc wiele do
zrobienia, przydałaby się po­
moc resortów budownictwa,
kultury, oświaty, kultury fi­
zycznej.

W czasie posiedzenia, któ­
rym kierowała wiceprzewod­
nicząca KK Elżbieta Lęczna-
rowicz, przewodnicząca tejże
Komisji Jadwiga Nowakowska
wręczyła przewodniczącej
KKS Stanisławie Gołębiow­
skiej z okazji odznaczenia jej
Orderem Sztandaru Pracy II

Klasy list gratulacyjny od I
sekretarza KK PZPR Józefa
Gajewicza. W obradach ucze­
stniczył kurator oświaty i
wychowania Mieczysław Koz­
łowski.

Wczorajsze posiedzenie od­
bywało się w Domu Kultury
Spółdzielni Mieszkaniowej
„Krakus”. Gospodarze postara­
li się o miłą niespodziankę.
Przed obradami wystąpił ze­
spół wokalno-muzyczny z tej­
że spółdzielni „SM-12”.

(AL)

Zakładu Tarcz Ściernych w

Budapeszcie. Cały wydział
wyposażany będzie przez firmy
kanadyjskie, my natomiast
zamontujemy polski piec o

długości 60 metrów. Prace ma­
ją się zakpńczyć w 1986 roku
a wartość kontraktu wynosi 1
min rubli.

(tur)

FIATA 127, 1974 — sprzedam. Kra­
ków, ul. Na Błonie 13/85, po- godz.
17. g-4'1592

WOŁGĘ, diesel — sprzedam. Kra­
ków, Urocz* 3/53, po godz. 1S.

_______________________ g-41346

NAGRODA za zwrot torebki brą­
zowej, damskiej, zgubionej wraz z

dokumentami 114 grudnia br. w

okolicy Azorów. g-41041

WYSOKA nagroda za wskazanie
miejsca postoju skradzionego ma­
ta 10Sp. KRA 73-35, jacno-orzecho-
wego. Tel. 44-39-04, wieczorem.

g-41638

OWCZARKI niemiecki* — sprze­
dam. Tel. 44-41-59. g-41538

SKRZYNIĘ biegów, wał od Fiata
131 Mlraftori, gwarancja — sprze­
dam. Kraków, ul. Radzikowskie­
go 74/100. g—41540

NADWOZIE laep, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Tel. 48-18-20.

g—41542

FUTERKO z norek, nowe — sprze­
dam. Tel. 44-46-01, po W. g-««l

126P, 1960 — sor»ed®m. Teł. 21-51-16.
g-41501

Doroczna wystawa |
sądeckich plastyków ś

28 twórców wystawia po- K
nad 100 prac: obrazów, ry- £
sunków, grafik i rzeźb na ~

jubileuszowej — 40. dorocz- £
nej wystawie nowosądec- E
kiego środowiska artystów £
plastyków. Wczoraj w ga- £
lerii BWA w Nowym Są- E
czu odbył się wernisaż wy- £
stawy. Z prezentowanego E
zestawu można wyrobić so- -

bie reprezentatywne zda- s
nie o możliwościach twór- £
czych wystawiających twór- s

ców. Wystawa interesująca, -

warta obejrzenia, a czynna £
będzie do końca stycznia ~

85 r. £
Jury pracujące pod prze- s

wodnictwem prof. Tadeu- £
sza Brzozowskiego rozdało S
nagrody. Główną — im. j
Bolesława Barbackiego o- Z
trzymała Barbara Adamo- ;
wicz za cykl rysunków. Na- Z
groda dyrektora BWA przy- -

padła .w udziale Kazimie- Z
rzowi Kwiatkowskiemu, a E

prezydenta miasta — Krzy- £
sztofowi Kulisiowi.

Nadto przyznano szereg £
wyróżnień, a kilku twórców £
uhonorowano tarczami her- -

bowymi miasta Nowego Z
Sącza. (ak) -

R. Ordutowski
naczelnikiem miasta =

i gminy Skawina
Rada Narodowa Miasta 1 Z

Gminy Skawina na swoim ~

wczorajszym posiedzeniu £

wybrała na stanowisko na- Z
czelnika miasta i gminy ~

Ryszarda Ordutowskiego. £

Spotkanie pokoleń w Krowodrzy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) się do młodego pokolenia z

Zjednoczeniowego: Czesława apelem, aby ono, kontynuując
Domagałę, Władysława Ma- najlepsze tradycje weteranów,
chejka, Franciszkę Pałac, Win- wzbogacało wspólny dorobek
centego Stachurkę, Edwarda partii. Słowa te szczególnie
Tarko. Wspominając działał- mówczyni skierowała pod a-

ność przed i po zjednoczeniu dresem kandydatów i nowo

partii, podali oni wiele intere- przyjętych członków partii,
sujących szczegółów i faktów, Właśnie tuż przed dyskusją
na ogół mniej znanych w grupa towarzyszy otrzymała
dziejach krakowskiego ruchu kandydackie i członkowskie
robotniczego. Zachętą do oży- legitymacje partyjne, które
wionej dyskusji stało się wpro- wręczali I sekretarz KD PZPR
wadzenie Piotra Zawistow- Krowodrzy Tadeusz Wroński i
skiego, który przedstawił ide- przewodniczący KKKP Leo-
owo-polityczne przesłanki po- nard Żukiewicz. Nadto zasłu-
wstania PZPR. Mówca pod- żonym działaczom wręczono
kreślił, iż Kongres Zjednoczę- Medale 40-Iecia PRL i Odznaki
niowy zakończył rozbicie poi- „Za zasługi dla ziemi krako-
skiego ruchu robotniczego, wskiej”. W uroczystym spot-
trwająee od ubiegłego stule- kaniu uczestniczył kierownik
cia. Niejako podsumowaniem Wydziału Propagandy KK

dyskusji może być głos Frań- PZPR Henryk Szydłowski,
ciszki Pałac, która zwróciła (wok)

Stypendia Krakowa dla twórców
(Inf. wł.) Przed kilkoma

miesiącami Rada Narodowa
m. Krakowa uchwaliła przy­
znawanie raz do roku stypen­
diów dla krakowskich twór­
ców kultury. Wczoraj w Urzę­
dzie Miasta z rąk prezydenta
Krakowa Tadeusza Salwy
stypendia odebrała pieiwsza
grupa twórców.

„Nie są to nagrody, zapo­
mogi czy zlecenia — powie­
dział podczas wczorajszej u-

roczystości dyrektor Wydzia­
łu Kultury UM Tadeusz Pro-
kopiuk. — Jest to uznaniowa
forma opieki państwa, a za­
razem szansa wywołania wię­
kszej' aktywności twórczej.
Jest to swego rodzaju dżen­
telmeńska umowa, której nie
da się wyegzekwować”.

Działająca przy prezydencie
miasta specjalna komisja, któ­
rej przewodniczył prof. Anto­
ni Hajdecki, rozpatrzyła 185
podań. Prezydent przyznał
stypendia ogółem 69 twórcom,

Wznowienie edycji
„Almanachu Literackiego Iskier"
W „Almanachu Literackim

Iskier”, poświęconym młodym,
debiutującym twórcom, za­
czynało «wój literacki start
wielu znanych dziś poetów i
pisarzy. Alby się o tym prze­
konać, wystarczy przejrzeć 7
wydanych dotąd almanachów.
Szkoda, że to pożyteczne wy­
dawnictwo przestało się uka­
zywać przed 11 laty, dobrze
natomiast gię stało, że „Iskry”,
oficyna bardzo zasłużona dla
propagowania twórczości mło­
dych literatów, ponownie
przystąpiły do wydawania .Al­
manachu”, prezentującego
najlepsze i najciekawsze u-

twory młodej polskiej litera­
tury.

„Almanach” ukazywać się
będzie 4 razy w roku. Ze
względu na niewielki nakład,
•nie przekraczający 2 tys.
egzemplarzy, systematyczne
jego nabycie może zagwaran­
tować jedynie prenumerata.
Dokonywać jej można w od­
działach RSW „Prasa- Kziąż-
ka-Ruch” oraz w urzędach po­

Z dalekopisu
(S) Przed 26 laty podpisano

porozumienie między ZSRR,
NRD, Polską, Węgrami 1 Cze­
chosłowacją w sprawie bu­
dowy rurociągu „Prxyjażń”.
W jego wyniku powstała je­
dna z największych w świe­
cie magistrala naftowa o

długości 5327 km.

$ Do Pragi przybył wice­
kanclerz, minister spraw za­
granicznych RFN Hans-Die-
trioh Genscher.

£ Jak wynika i ostatnich
obliczeń liczba ofiar śmier­
telnych eksplozji gazu, Jak*

Zebranie partyjne w Wielkich Piecach HiL
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
realizacja tego układu musi
kosztować od 20 do 40 mld zł.
Niemniej na posiedzeniu Pre­
zydium Rządu, które odbyło
się w maju br. w HiL zagwa­
rantowano hutnikom płacę w

wysokości 80 proc, płacy gór­
ników. Tak dobrze jeszcze nie
jest. Jedynie w niektórych
hutach metali kolorowych pła­
ca hutników osiąga ja proc,
płacy górniczej. Moja praca w

OPZZ w niczym nie oddała
mnie od spraw hutniczych,
choć przecież dbać muszę o in­
teresy wszystkich grup bran­
żowych.

Pierwszy egzamin, jaki bę­
dziemy zdawać jako związko­
wcy dotyczy stosunku do pod­
wyżki cen. Związki zawodowe
zawsze były, są i będą prze­
ciwne podwyżce cen, która ob­
niża standard życia społeczeń­
stwa. Nie oznacza to jednak,
iż jesteśmy za zamrożeniem
cen. Jak się ocenia jest w kra­
ju 600 tys. do 2 min osób, dla
których miesiąc jest „za dłu­
gi”. Dlatego więc 20 grudnia
br. na pierwszym posiedzeniu
Komitetu Wykonawczego
OPZZ wystąpimy przeciw zbyt
wysokim podwyżkom cen.

Zdajemy sobie sprawę, że za

to co się dzieje w kraju od­
powiada rząd i jest to odpo­
wiedzialność poważna. Ale
związki zawodowe są po to, by
bronić ludzi pracy. I nasz apel
do rządu będzie zdecydowany
— ani kroku w tył w poziomie
życia ludzi pracy.

w tym 65 stypendiów rocz­
nych w wysokości 144 . tys.
złotych i 4 stypendia półrocz­
ne w wysokości 72 tys. zło­
tych. Fundusze na ten cel Ra­
da Narodowa przyznała z

nadwyżki budżetowej, a więc
nie obciążają cne puli środ­
ków przewidzianych na po­
trzeby kultury.

Przyznane stypendia są nie
tylko przejawem mecenatu

państwa w sferze materialnej,
lecz także wyrazem moralne­
go poparcia dla ludzi pomna­
żających sławę Krakowa w

kraju i na świecie. „Chcieli-
śmy ludziom, którzy tworzą
kulturę — stwierdził wczoraj
przewodniczący Rady Naro­
dowej m. Krakowa Apolinary
Kozub — powiedzieć, że nie
są sami”.

W uroczystości wzięli,udział
m. in. sekretarz KK PZPR
Jan Czepiel, przewodniczący
KK SD prof. Jan Janowski
i sekretarz KK ZSL Mieczy­
sławy Nowakowski. (el-pe)

cztowych na specjalnych blan­
kietach wpłat w terminach do
10 listopada na I półrocze i
cały rok następny oraz do 1
czerwca na II półrocze roku
bieżącego.

Almanach” adresowany jest
do środowisk młodolłteTackich,
a także do wszystkich, którzy
interesują się rozwojem lite­
ratury współczesnej. Wydawca
udostępnia jego łamy wszel­
kim tekstom ważnym i war­
tościowym pod względem li­
terackim.

W tomie m. in. wiersze El­
żbiety Juszczyk, Krystyny Ro-
szak, Marli Ścibór-Marchoc-
kiej, Anny Radeckiej i An­
drzeja Szklarza, proza Tade­
usza Siejaka, Ewy Ostro­
wskiej, Janusza M. Moździe­
rza, Aleksandra Miłowickiego,
Krzysztofa Bieleckiego i in.
Krótkie notki informacyjne o

autorach oraz fragmenty we­
wnętrznych recenzji wydawni­
czych stanowią o dodatko­
wych walorach ,Almanachu”.

(ta)

nastąpiła w ubiegłym mie­
siącu na przedmieściach sto­
licy Meksyku, wzrosła do 490.

Rzecznik rządu greokie-
go potwierdził we wtorek, te

jego rząd zamierza przemie­
ścić część sił zbrojnych Gre­
cji i granicy bułgarskiej na

granicę z Turcją w celu
wzmocnienia swojej flanki

wschodniej. Zmiany w zało­
żeniach polityki obronnej od­
zwierciedlają przekonanie
rządu w Atenach, że rzeczy­
wiste zagrożenie dla Grecji
stanowi nie Układ Warszaw­
ski, a Turcja, mimo że na­
leży ona do tego samego pa­
ktu wojskowego so Grecja, to

jest 4e NATO.

Hutnicy zabierający głos w

dyskusji poruszali szereg nur­
tujących ich problemów doty­
czących głównie spraw płaco­
wych w Zakładzie Wielkopie­
cowym.. Mówiono także o ko­
nieczności lepszej organizacji
pracy na każdym stanowisku.
Jeden z dyskutantów zwrócił
uwagę, że problemy, z który­
mi boryka się HiL, nie są od­
legle od spraw miasta i nie­
przypadkowo sprawy te żywo
interesują krakowską organi­
zację partyjną. Na ten temat

głos zabrał I sekretarz KK
PZPR — Józef Gajewicz.

W sprawach inwestycji, któ­
re w 1985 r. nie wzrosną nie­
mal zupełnie, głównym kie­
runkiem będzie modernizacja.
Odchodzimy od budowy wiel­
kich „fortec” z żelbetu, o gru­
bych murach, wewnątrz któ­
rych pracowało tylko kilka
maszyn. Dążymy, by nakłady
na roboty budowlano-monta­
żowe w kosztach całości inwe­
stycji nie przekraczały 35
proc. Inwestować się będzie
przede wszystkim w nowoczes­
ny park maszynowTy.

W Krakowie jawią się w tej
chwili trzy podstawowe pro­
blemy — odnowa zabytkowej
części miasta, komunikacja,
zapewnienie mieszkańcom żyw­
ności w odpowiedniej ilości i
jakości. Gdyby się nam udało
odnowić zabytkowe zespoły, to
w sytuacji skomplikowanych
spraw mieszkaniowych można

by zasiedlić mieszkania w sa­

Plenum
Dyskusja nad założeniami

programu politycznego pried
III Krakowskim Zjazdem
Stronnictwa Demokratyczne­
go, które przedstawił sekre­
tarz instancji. Stanisław Pil-
niakowski, była głównym te­
matem wczorajszych, plenar­
nych obrad KK SD. Posiedze­
nie prowadził przewodniczą­
cy' prof. Jan Janowski.

W trakcie plenum docho­
dziło do żywej wymiany po­
glądów nad przygotowanymi
założeniami i tezami progra­
mowymi. Obecnie nie istnie­
je potrzeba konstruowania no­
wych programów, lecz ko­
nieczność wierności podstawo­
wym zasadom politycznym i
ideologicznym Stronnictwa.

Podkreślono, że w celu wyj­
ścia z obecnego kryzysu nie­
zbędne jest pełne wykorzysta­
nie potencjału intelektualne­
go i emocjonalnego społeczeń­
stwa, czynnego udziału w ży­
ciu publicznym inteligencji
polskiej. Obok akceptacji re­
aliów polityczno-ustrojowych czym.

Przedstawiciele Kościoła Adwentystów
Dnia Siódmego u wicewojewody tarnowskiego

(Inf. wł.) W UW w Tarno­
wie odbyło się wczoraj spot­
kanie wicewojewody tarnow­
skiego Mariana Chudzika z

przedstawicielami Kościoła
Adwentystów 'Dnia Siódmego:
sekretarzem generalnym Rady
Kościoła, pastorem Zacharia­
szem Marianem Łyko, prze­
wodniczącym Zjednoczenia Po­
łudniowego, pastorem Antonim
Ólmą, kaznodzieją okręgu
tarnowsko - nowosądeckiego,
pastorem Bogumiłem Szczuc­
kim, duchownym w zborze w

Tarnowie i Lipnicy Murowanej
pastorem Mirosławem Moraw-
cem oraz Waldemarem Kozło­
wskim i Józefem Borzyńskim,
którzy reprezentują zbory w

Tarnowie i Lipnicy Murowa­
nej.

Podczas spotkahla omówiono

18 stycznia zostanie wmurowany
kamień węgielny

pod pomnik Iwana Koniewa
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło

się, pod przewodnictwem prze­
wodniczącego Zarządu Kra­
kowskiego TPPR dr. Jana Cie­
piela, posiedzenie Prezydium
ZK TPPR. W trakcie posie­
dzenia dokonano oceny ob­
chodów 67. rocznicy Re­
wolucji Październikowej zor­
ganizowanych w tym ro­
ku na szeroką zkalę. przyjęto
program udziału krakowskiej
organizacji TPPR w obcho­
dach 40. rocznicy wyzwolenia
Krakowa i ziemi krakow­
skiej, dokonano ustaleń zwią­
zanych z wmurowaniem ka­
mienia węgielnego pod po­
mnik marszałka Iwana Ko­
niewa. Wmurowanie kamienia

KOMUNIKAT

W SPRAWIE SPRZEDAŻY BENZYN

SILNIKOWYCH W I KWARTALE 1985 R.

Sytuacja w zaopatrzeniu kraju w benzyny silnikowe
jest nadal trudna. Zmniejszony przerób ropy naftowej,
brak możliwości importu tego podstawowego surowca 1
benzyn przy równocześnie stale rosnącej ilości pojazdów
samochodowych, stwarza konieczność dalszej maksymal­
nej oszczędności paliw silnikowych.

Z tych powodów, a także biorąc pod uwagę zmniejszone
w okresie zimowym natężenie ruchu ludności, utrzymuje
się w I kwartale 1985 r. analogiczne normatywy benzyn
silnikowych jak w IV kwartale 1984 r.

Zostaje utrzymany kwartalny dkrez ważności odcinków
kart benzynowych.

Z dniem 1 stycznia 1985 r. tracą ważność odcinki kart
benzynowych z IV kwartału 1984 r. oznakowane cyframi
rzymskimi VII, VIII i IX. Pozostałe zasady sprzedaży benzyn
silnikowych podane we wcześniejszych komunikatach GIGĘ
— pozo*tają bez zmian.

mym centrum, gdzie kiedyś
mieszkało 14 tys. osób. W dzie­
dzinie komunikacji, przede
wszystkim zbiorowej, dążymy
do poprawy jej funkcjonowa­
nia przez budowę nowych linii
tramwajowych i inne inwesty­
cje. Idzie o to, by życie w mie­
ście stawało się wygodniejsze.
Trzecim wreszcie problemem
jest wyżywienie mieszkańców
miasta. Władze starego, dużego
województwa krakowskiego ,w
trosce o zapewnienie tej żyw­
ności dokonywały inwestycji
w promieniu 40—60 km od
Krakowa, czego przykładem
mleczarnia w Charsznicy,
młyn w Kozłowie czy fabryka
osłonek białkowych w Mako-
wi.e Podhalańskim. Teraz to

już inne województwa. Dlate­
go ponownie musimy zainwe­
stować w kompleks rolno-
spożywczy. Powstaną więc
małe zakłady przetwórcze, ale
także zespół obiektów gospo­
darki żywnościowej, który za­
pewni właściwe i ilościowo, i
jakościowo wyżywienie 750-
tysięcznego miasta.

Na zakończenie swej wypo­
wiedzi na zebraniu POP Za­
kładu Wielkopiecowego HiL
Józef Gajewicz złożył najser­
deczniejsze życzenia hutnikom
i ich rodzinom z okazji zbliża­
jących się Świąt i Nowego Ro­
ku. „Niech rok. 1985 — powie­
dział — będzie lepszy i dla
Was, i dla nas”.

W. MACHNICKI

KK SD
konieczne staje się poszano­
wanie prawa wszystkich grup
społecznych do prezentowania
i obrony swych interesów i
poglądów. .

Istotnym zadaniem będzie
pozyskanie młodzieży. Poważ­
ne jej odłamy nie potrafią
odnaleźć się w głównym nur­
cie życia społecznego.

Jeśli chodzi o funkcjonowa-.
nie środków masowego prze­
kazu stwierdzono, że polityka
informacyjna, pomimo wysił­
ków podejmowanych w ostat­
nich latach, nadal nie zaspo­
kaja rozbudzonych potrzeb
społeczeństwa.

W kwestiach gospodarczych
zaakcentowano, iż wdrażana
reforma gospodarcza be.dzie
istotnym czynnikiem wycho­
dzenia z kryzysu. Gospodarka
kraju charakteryzuje się nie­
dorozwojem małych i śred­
nich przedsiębiorstw. Istnieje
konieczność zwiększania u-

działu usług i drobnej wy­
twórczości w życiu gospodar­

aktualne problemy społeczno-
gospodarcze województwa,
wskazując na potrzebę inte­
gracji wszystkich środowisk
oraz zgodnego wysiłku władz
i społeczeństwa, w przezwycię­
żaniu kryzysu, tworzenia wa­
runków sprzyjających osiąg­
nięciu pełnej stabilizacji spo­
łecznej i gospodarczej. Omó­
wiono także zagadnienia
związane z działalnością Koś­
cioła Adwentystów Dnia Siód­
mego na terenie województwa
tarnowskiego podkreślając
istotną rolę, jaką odgrywa w

walce z przejawami patologii
społecznej.

W spotkaniu uczestniczył dy­
rektor Wydziału ds. Wyznań
UW w Tarnowie Franciszek
Styczeń.

(wąs)

węgielnego naztąpi — jak za­
pewnił ^przewodniczący zespo­
łu organizacyjnego Komitetu
Budowy Pomnika Zygmunt
Wnęk — 18 stycznia 1985 r.

Prezydium ZK TPPR wysłu­
chało również informacji o

stanie organizacyjnym i o pła­
ceniu składek członkowskich
w jednostkach organizacyjnych
TPPR -woj. m. krakowskiego.

Należy stwierdzić, iż w tym
zakresie następuje znaczny
postęp. Prezydium ZK TPPR
przyjęło plan pracy na rok
1985.

W posiedzeniu Prezydium
ZK TPPR uczestniczył wice­
prezydent m. Krakowa Jan
Nowak,

SPORT.SPORT.SPORT. SPORT

Spokój na linii Kłotkowski—Ferens
— Czy nadal trwa konflikt po­

między panem i trenerem kadry
Ferensem oraz Polskim Związ­
kiem Łyżwiarstwa Szybkiego? —

pytam trenera naszej czołowej
panezenistki z Zakopanego, o-

limpijki Zofii Tokarczyk —

STANISŁAWA KŁOTKOW-

SKIEGO.
— Na razie jest spokój tak

przecież potrzebny nam w pra­
cy. Związek zgodził się w koń­
cu, bym prowadził indywidualnie
szkolenie Tokarczyk w opar­
ciu o zatwierdzone plany trenin­
gowe. Wszystkie zadania wy­
konujemy zgodnie z wcześniej­
szymi ustaleniami, nie ma więc
w tej chwili punktów spornych.
Trener Ferens wyjechał wraz z

żoną Erwiną na treningi do Ho­
landii, my na razie trenujemy
w kraju.

— Pana podopieczna Zofia To­
karczyk już kilkakrotnie starto­
wała w tym sezonie. Czy jest
pan zadowolony z jej wyników?

— Tak. jak na początek sezo­
nu spisała się dobrze. Już pod­
czas pierwszych zawodów w

Karl-Marx-St,adt uzyskała na 500
m. dobry czas — 42,5 sek. Po­
tem była trzecia w wieloboju w

Pucharze Warszawy, wygrała
Puchar Marymontu i Puchar

Koszykarkom Glinika Gorlica
marzy si? ekstraklasa

Koszykarki Glinika Gorlice w tym sezonie bardzo dobrze spi­
sują się w rozgrywkach II ligi II grupy. Nie są bez szans na

awans do ekstraklasy. Czy im się to uda? Do zakończenia roz­
grywek jeszcze daleko. Zespół prowadzi dwóch trenerów:. STA­
NISŁAW KIERAŃSKI, który szkoli koszykarki w Gorlicach od

20 lat i KRZYSZTOF HAJDUK, który od dwóch lat pracuje w

klubie. Rozmawiamy z obydwoma szkoleniowcami.

— Liczycie na awans do I ligi?
— Przed sezonem stawialiśmy

sobie za cel znalezienie się w

czołówce tabeli — mówi S. Kie-

rański. — Ale ponieważ idzie
nam dobrze, nawet lepiej niż

się spodziewaliśmy, to szansę na

awar.s będziemy chcieli wyko­
rzystać. Trzeba przypomnieć, że

dopiero po raz drugi jesteśmy
w drugiej lidze. Najpierw nie
udało nam się w niej utrzymać,
występowaliśmy tylko jeden se­
zon. Dwa lata temu znów awan­
sowaliśmy. Postaramy się nie
zawieść naszych kibiców, którzy
już na godzinę przed rozpoczę­
ciem meczu zapełniają do ostat­
niego miejsca naszą halę w Gor­
licach, może ona pomieścić ok.

tysiąc widzów.
— Dlaczego właśnie ta dyscy­

plina sportu zdobyła sobie w

Gorlicach tak dużą popular­
ność?

— Przyczyniły się do tego
między innymi nasze dobre wy­
stępy w II lidze — mówi S.
Kierański. — W 1963 roku za­
cząłem szkolić koszykarki w MKS
Iskra Gorlice, potem pracowa­
łem w MKS Glinik, a następnie

W kilku wierszach

■(G) © We włoskfej miejscowo­
ści Santa Catarina odbył się
slalom gigant kobiet zaliczany
do klasyfikacji Pucharu Świa­
ta. Zwyciężyła Schneider (Szwaj­
caria) — 2.36,56 przed McKinney
(USA) — 2.37,66 i Epple (RFN)
— 2.38,15.

0 Na odbywającym się w

Moskwie turnieju hokeja na lo­
dzie o nagrodę „Izwiestii” od­
był się mecz Finlandia — CSRS.

Spotkanie zakończyło się sensa­
cyjnym zwycięstwem młodego
zespołu Finlandii 6:4 (2:1, 2:2,
2:1).

Q Rewanżowy mecz kadry
PZHL z TJ Vitkovice rozegrany
w Sosnowcu zupełnie nie udał
się Polakom, którzy przegrali
3:6 (0:2, 2:2,- 1:2).

• W finałowym meczu Pu­
charu Davisa Szwecja pokonała
USA 4:1. Sundstroem zwyciężył
Ariasa 8:6, 8:6, 6:3, a McEnroe
— Wilandera 6:3, 5:7, 6:3.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 grud­
nia 1984 roku zmarł w wieku 39 lat

tow. Józef NAZAREWICZ

pracownik Komitetu Krakowskiego PZPR.
Zmarły był wieloletnim działaczem ruchu młodzieżo­

wego, zaangażowanym w działalność Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich, a następnie Socjalistycznego Związku
Studentów Polskich.

Jako działacz Frontu Jedności Narodu zaangażowa­
ny w Społecznym Komitecie Odnowy Zabytków Kra­
kowa wiele swoich sił i inicjatyw poświęcił dziełu ra­
towania zabytków Krakowa.

Towarzysz Józef Nazarewicz był odznaczony Złotym
Krzyżem ZMsługi, Złotą Odznaką „Za zasługi dla ziemi
krakowskiej” oraz Srebrną Odznaką im. Janka Kra­
sickiego.

W Zmarłym tracimy oddanego sprawie partii towa­
rzysza pracy, prawego Człowieka i Obywatela, dobrego
Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wraży współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 grudnia 1984 roku

o godzinie 13.30 na cmentarzu Rakowickim.
KOMITET KRAKOWSKI PZPR

ZARZĄD ZAKŁADOWY
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO

PRACOWNIKÓW PZPR

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 grud­
nia 1984 r. utraciliśmy na zawsze

Józefa NAZAREWICZA

wartościowego współpracownika, serdecznego Kolegę,
świetnego Przyjaciela.

Zył będzie jednak w naszej pamięci.
KOLEŻANKI I KOLEDZY
Z BIURA SPOŁECZNEGO

KOMITETU ODNOWY
ZABYTKÓW KRAKOWA

PZŁSz. Chociaż Zosia specjalizu­
je się w sprincie, startowała też
na dłuższych dystansach i na 5
km '

poprawiła swój rekord ży­
ciowy aż o 16 sekund.

— Jakie plany na najbliższę
tygodnie?

— W najbliższy piątek wyjeż­
dżamy na krótkie zgrupowani*
do Inzell, tu też będziemy star­
tować. Potem planujemy udz:ał
w Turnieju Czterech Torów, a

w połowie stycznia start w mis­
trzostwach Europy w wieloboju,
które rozegrane zostaną w Ho­
landii. Ponieważ Zosia jest sprin-
terką, nie liczymy na sukcesy.

— Ale już w lutowych mistrzo­
stwach świata w sprintach To­
karczyk ma chyba szanse ode­
grać znaczącą rolę?

— To prawda, że właśnie na te

zawody chcemy osiągnąć szczyt
formy, ale o szansach nie ma co

na razie mówić. Najpierw musi

wygrać eliminacje w kraju, ja­
ko że na mistrzostwa świata po­
jada tylko dwie nasze reprezen­
tantki. Rysiowna już na początku
sezonu została zwolniona ze

wszystkich eliminacji, ale z

dwójki Morawiec — Tokarczyk
jedna pozostanie w kraju.

— Życzę powodzenia w nowym
sezonie. T.G.

w Gliniku. Mamy więc już
pewne tradycje koszykarskie.
Obecnie w Szkole Podstawowej
nr 5 prowadzone są klasy spor­
towe ze specjalnością koszyków­
ki. Trenuję obecnie ok. 100
dziewcząt. Zaplecze mamy więc
niezłe, zresztą bazujemy głów­
nie na naszych wychowankach.

— Czy warto pchać się już w

tym roku do ekstraklasy, gdy
drużyna ma jeszcze sporo luk?

— Zdajemy sobie sprawę, że

w przypadku awansu trzeba bę­
dzie wzmocnić zespół — mówi
trener Krzysztof Hajduk. —

Przydałaby się środkowa i roz­
grywająca. Mamy drużynę bar­
dzo młodą i niedoświadczoną,
grającą wskutek tego nierówno,
ale bardzo waleczną. Pięć za­
wodniczek chodzi do szkoły, są
uczennicami. Średnia wieku

zespołu 18—19 lat. Średnia wzro­
stu tylko 174 cm. Najwyższą
naszą koszykarką jest Emilia
Swierz, mierzy 185 cm. Szuka­
my wysokich dziewcząt, ale w

Gorlicach trudno je znaleźć.

Będziemy do końca walczyć o

jak najlepsze miejsce w tabeli
T.G.

„Smoki” grają dziś
z Zastałem

Dziś rozegrane zostaną kolejne
mecze o mistrzostwo ekstrakla­
sy koszykarzy. Krakowska Wi­
sła podejmuje o godz. 18 w«

własnej hali beniaminka — Za­
stał Zielona Góra. „Wawelskie
Smoki’ ivystąpią w osłabionym
składzie, bez Seweryna, który
został odsunięty od trzech spot­
kań za przewinienia techniczne
i prawdopodobnie bez kontuzjo­
wanego Fikiela. Mimo to zde-

Znacznie trudniejsze zadanie
czeka Hutnika Kraków, który
gra na wyjeździe z Górnikiem

Wałbrzych. Szanse „hutników”
na zwycięstwo są raczej mini­
malne. (tg)

Mistrzostwa Krakowa

w tenisie stołowym
20 i 21 tai. rozegrane zostaną

w hali Wandy otwarte mistrzo­
stwa Krakowa w tenisie stoło­
wym. Początek zawodów’ o godz.
16. W czwartek gry indywidual­
ne, w piątek gry deblowe, (tg)
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Zmiana stosunku rządu Stanów Zjednoczonych
do członkostwa Polski w MFW jest kolejnym

przejawem bardziej elastycznego podejścia OSA
/ do naszego kraju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kraju nie ocenia się przez pry­
zmat wydarzeń w Gdańsku. 13
grudnia mimo wezwań do ma­
nifestacji był w kraju dniem
spokojnym, bez zakłóceń ładu
i porządku. Nigdzie nie trze­
ba było zastosować ani środ­
ków przymusu, ani zwartych
sił porządkowych. Nie zatrzy­
mano żadnej osoby w związku
z wykroczeniem czy przestęp­
stwem. Również 16 grudnia w

kraju było spokojnie mimo że
w wielu miastach pojawiły się
wezwania do różnych manifes-

Wyjeżdżają jak mo­
gą. Na indywidual­
ne zaproszenia, w

grupach wyciecz­
kowych, ekipach

, sportowych. Byli i
tacy, którzy próbowali upro­
wadzenia samolotu. Byle prze­
kroczyć granicę, tam już cze­
ka inne życie. Bogate, dostat­
nie, bo to przecież Zachód.
Wolne, bo to osławiona i wy­
chwalona zachodnia demokra­
cja. Swoją wiedzę czerpali od
sąsiadów, nawet jeśli ci tam
nie byli; słuchali także pilnie
audycji francuskich, angiel­
skich, amerykańskich, - czy
Wolnej Europy. Oczywiście w

języku polskim. Jeżeli tam,
na Zachodzie, tak często nada-
je się informację po polsku, to

chyba śmiało w tym języku
można się porozumieć.

Sprzyja im — ich zdaniem
— polityczna atmosfera współ­
czucia dla ludzi żyjących w

ciągłej niewoli, niepewnych
dnia jutrzejszego, prawie przy­

mierających głodem. Popieraich
przecież prezydent najpotęż­
niejszego z wolnych krajów,
szczerze im współczuje i swój
model — drogę życia stawia
za przykład. Odpryski infor­
macji o cenach i zarobkach
natychmiast przeliczają wg
kursu 1 dolar “ 600 zł i przy­
równują do swoich pensji.
Szczególnie dobrze ta relacja
wychodzi przy zarobku w do­
larach, a cenach w złotówkach.

Czasami spokój zakłóca, jak
to się potocznie mówi, komu­
nistyczna propaganda. Jakiś
tam współczynnik bezrobocia
sięgający 10 proc., jakieś koszty
komornego, jakieś obozy dla
przesiedleńców, ale czy praw­
dziwy Polak to zrozumie. Wia-
do, każą im, to piszą. Jak by
było źle, to inni nie wyjecha­
liby. Wprawdzie pokazano kil­
ku co wrócili, ale to albo nie­
udacznicy, albo podstawieni.

Najlepiej wyjechać i całą

„Pokój jest ciasny, cztero-
- osobowy. Łóżka piętrowe.

Trzy Polki, Jedna powinna
mieszkać z Murzynkami, wo­
lt tutaj. Nerwowa atmosfera.
Marysia i pani Lusia traktu­
ją Stenię jak powietrze. Wi­
dać jakiś zatwardziały kon­

flikt”.
Pomijam co bardziej dra­

styczne cytaty lub zwierzenia
uciekinierów z innych kra­
jów, zresztą będących w ra­
żącej mniejszości do polskiej
grupy. Posłuchajmy dalej o

lagrze (nazwa nie moja lecz
autorki reportażu):

„Następnego dnia kwateru­
ją mnie w innym bloku. Bę­
dę tam mieszkała sama w

pokoju (szczęśliwy zbieg oko­
liczności) przez następne dwa
tygodnie aż do momentu u-

cieczki z obozu. Melduję się
w urzędzie. Imię, nazwisko,
data urodzenia, przerażone
zdjęcie na tle ściany pokoju
służbowego, odciski palców.
Zatrzymano paszport. Otrzy­
muję Aufenthaltsgestattung.
Mogę się poruszać po trzech
miejscowościach w okolicy.

Do Frankfurtu już nie mo­
żna. Mam w wizie tzw. pa­
ragraf 22. Ten wpis otrzymy­
wali byli internowani w nie­
mieckiej ambasadzie w War­
szawie. Paragraf został wy­
myślony dla Wietnamczy­
ków”.

Tzw. paragraf 22 dla Wiet­
namczyków to relikt prze-
sizłości w postaci podob­

nej akcji pomagania ucieki­
nierom z Wietnamu, prowa
dzonej z motywacją politycz­
ną zbieżną z uprawianą
dziś przeciw naszemu krajo­
wi. Jaik widać, to nieliczna
ale głośna grupa ekstremal­
nych działaczy b. „Solidar­
ności” nie dobiła się jeszcze
w RFN „polskiego paragra­
fu”. Ale nie odbiegajmy od

ściami. Nie nasza sprawa.
Zajmijmy . się Połakany (czy
jeszcze są nimi?):

„Polska grupa jest liczna.
Dwadzieścia kilka osób. W
Polsce najważniejsze było, by
móc wyjechać. Tutaj nikt nie

jest w stanie ogarnąć sytua­
cji, obezwładnia bierność,
jakiś dziwny stan rezygna­
cji. Tu właśnie bierze swój
początek rzeka emigracyjnej
choroby. Trzeba mieć sporo
siły by nie poddać się jej.
Szarzeją ludziom oczy — nie
dam się, w Polsce potrafiłam
się urządzić, tu muszę rów­
nież. Niektórzy zaczynają „u-

rządzać się” natychmiast: dro­
bny handelek, kradzieże.
Tymczasowość obozowa, ■jak
dziurawa miska, nie pozwa­
la okrzepnąć. Trawi ludzi
wieczna gorączka, nerwo­
wość. Jedynym pocieszeniem
są powtarzane wciąż słowa:
przez obóz każdy musi
przejść, nie ma innego wyj­
ścia.

Deszcz pada za oknami, są­
czy się czas, nie ma dokąd
pójść, wszędzie daleko. Nie
ma żadnej biblioteki ani na­
wet spokojnego miejsca, gdzie
można by poczytać. Wieczo­
rami zbierają się polscy e-

migranci w swoich pokojach
przy wódce przywiezionej z

Polski, przy kartach. Słucha
się Wolnej Europy. Obóz -jak
więzienie, wyciera osobo­
wość. Wszyscy są równi, jed­
nakowo mało warci. Trzeba
więc koniecznie czymś bły­
snąć. I tak każdy buduje
swój mit. W Polsce miałem
willę, kupę szmalu, tacy u-

rzędnicy, jak ci tutaj, kłania­
li mi się w pas. Dalej jest
zazwyczaj o rachunkach w

najlepszych, polskich restau­
racjach, o napiwkach dla
kelnerów. Pada trzeźwe py­
tanie z boku — to dlaczego
wyjechałeś? I wtedy nieod­
łącznie schodzi na komunę”.

uszach, śpią, jakby się nit
nie działo.

PS.

Wyjechałam do innej miej­
scowości. Przychodziły listy

.ze Schwalbach. Pan Z. nie
wytrzymał jednak. Powiesił
się. Adam z Cześkiem ode­
brali paszporty, podpisali o-

świadczenie, że rezygnują z

azylu w RFN i pojechali
przez zieloną granicę do
Francji. Podobno udało się
im to, ale słuch po nich za­
ginął... Jurek wylądował w

jakimś pensjonacie i mieszka
w strasznych warunkach."

Koniec pouczającej lektury.
Dopisek od redakcji: „Ponow­
nie zwracamy się do naszych
stałych korespondentów oraz

czytelników o nadsyłanie
sprawozdań z imprez oraz

wydarzeń dotyczących życia
Polaków w krajach zachod­
nioeuropejskich. Sprawozda­
nia te nie powinny przekra­
czać 1 strony (A4) maszyno­
pisu z podwójnym odstępem”.

Nasza redakcja równoleg­
le z egzemplarzem czaso­
pisma „Tydzień Polski”,

otrzymała list Czytelnika,
który publikujemy w całości
•(nazwisko i adres zastrzeżo­
ne do wiadomości redakcji).

„Po przeczytaniu tego ar­
tykułu uważałem, że (powi­
nien on się ukazać w polskiej
prasie, niech o tym przyszli
azylanci wiedzą, po prostu
fakty autentyczne —.tak jest.
Ja ze swego podwórka
obciąłbym dodać, że są mi
znane inne sposoby na azy­
lantów. Ną przykład, mój
znajomy mieszka w Pinne-
bergu (jest to miasto grani­
czące z Hamburgiem — coś w

rodzaju Kraków-Nowa Huta).
Po zgłoszeniu na azyl dostał
pozwolenie na pracę. W
Pinneibergu tej pracy nie mo­
że znaleźć, znalazł w Ham­
burgu — powiedzmy 10 km

tnio — kontynuował rzecznik tacji.^ Próby takie nie udały
rządu — na posiedzeniu 14 f
grudnia rząd :

I szyło warunki polskiego eks­
portu na rynek amerykański,

i @ zakaz udzielania gwaran-
• cji kredytowych eksport — im-
: port Banku USA na eksport
i do Polski

© zakaz udzielania Polsce
! nowych kredytów, w tym na

i zakup produktów rolno-spo­
żywczych .w USA

@ zakaz transferu techno­
logii.

i Niezależnie od restrykcji
i gospodarczo-finansowych, Sta-
■ny Zjednoczone podtrzymują
1 zamrożenie kontaktów polity-.
■cznych na wyższych szcze-

i blach. W postawie tej są zre-

: sztą coraz bardziej osamotnio­
ne. Wystarczy przypomnieć

. niedawne wizyty i rozmowy
- polityczne w Warszawie szere­

gu mężów stanu z państw Eu­
ropy Zachodniej. Niebawem
rozpoczyna się wizyta mini­
stra spraw zagranicznych
Włoch Gulio Andreottiego. Po
prostu, dla coraz większej li­
czby państw wzmożenie dialo­
gu Wschód — Zachód, działa­
nia na rzecz zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych nie są możliwe
bez aktywnego udziału Polski.
Taki pogląd nię znalazł jesz­
cze akceptacji w Waszyngto­
nie.

Zapytany przez korespon­
denta Reutera, czy po tej de­
cyzji Stanów Zjednoczonych
Ameryki rząd Polski zaakcep­
tuje przybycie ambasadora
USA do Warszawy, rzecznik
rządu odpowiedział, że nie ma

nic do powiedzenia na ten te­
mat.

Z kolei w odpowiedzi na py­
tanie przedstawiciela „New
York Times” dotyczące współ­
zależności decyzji amerykań­
skiej z wydarzeniami wewnę­
trznymi w Polsce min. J. Ur­
ban odpowiedział, że taką
współzależność odrzucamy.
Odrzucamy, stwierdził, ingero­
wanie Stanów Zjednoczonych
Ameryki w nasze sprawy
wnętrzne i uzależnianie
kichkolwiek elementów
sunków wzajemnych od
darzeń wewnętrznych. My ze

swej strony nie zajmujemy się
np. rejestrowaniem, jakie wy­
darzenia i w którym z miast
amerykańskich spowodowały
użycie tam sił policyjnych, a

jest to przecież nagminne i
nie uzależniamy od tego na­
szych stosunków z USA.

Korespondent BBC poprosił
rzecznika rządu o ocenę obec­
nej sytuacji w kraju, nastro­
jów społeczeństwa i perspek­
tyw na przyszłość. W odpowie­
dzi rzecznik rządu stwierdził,
że w mijającym roku było w

życiu wewnętrznym Polski
wiele zdarzeń i procesów po­
myślnych. Odbyły się wybory
do rad narodowych, w któ­
rych 3/4 dorosłej ludności gło­
sowało występując w ten spo­
sób przeciwko ogłoszonemu
przez przeciwników socjalizmu
bojkotowi wyborów. Sejm u-

chwalił amnestię, która miała
doniosły wpływ na łagodzenie
konfliktów wewnętrznych, ja­
kie wstrząsały Polską w osta­
tnich latach. Mieliśmy dobre
zbiory w rolnictwie, a ogłoszo­
ny ostatnio komunikat świad­
czy o tym, że nastąpił dalszy
wzrost produkcji. Postępował i
wciąż postępuje proces stabili­
zacji stosunków wewnętrznych.
W tej chwili na kształtowanie
się nastrojów społecznych głó­
wny wpływ mają warunki ży­
cia oraz konsekwentne realizo­
wanie przez władze państwo­
we zasad socjalistycznej odno-

naszej
polityki zarówno poczynaniami
politycznymi, jak i stopniowo
owocującymi wysiłkami w

dziedzinie gospodarczej. Osta-

Polski w Międzynarodowym
Funduszu Walutowym uzależ­
niony jest od decyzji władz
funduszu. Zasady i warunki
członkostwa w MFW, który
jest — jak wiadomo — jedną
z wyspecjalizowanych agencji
systemu ONZ, będą negocjo­
wane z władzami funduszu.

Decyzja Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki o wycofaniu
sprzeciwu wobec wniosku o

przywrócenie członkostwa Pol­
ski w MFW stanowi kolejny
przejaw bardziej realistyczne­
go podejścia rządu USA do
naszego kraju. Uważamy tę
decyzję za krok we właści­
wym kierunku. Świadczy ona

zarazem o uświadamianiu so­
bie przez. władze USA niepo­
wodzenia polityki restrykcji
prowadzanej wobec Polski.

Rząd PRL był i jest zainte­
resowany rzeczywistą popra­
wcą stosunków ze Stanami Zjed­
noczonymi Ameryki. Dla przy­
wrócenia normalnych stosun­
ków konieczne jest jednak za­
przestanie polityki ingerencji
w wewnętrzne sprawy Polski,
uchylenie wszystkich pozosta­
łych restrykcji oraz zaprzesta­
nie agresji propagandowej,
która stała się częścią składo­
wą polityki rządu USA wobec
Polski. Daliśmy temu wyraz w

naszej nocie z dnia 3 listopa­
da 1983 r. Zawarte w niej sta­
nowisko rządu PRL jest nadal
w pełni aktualne.

Rząd PRL oczekuje na dal­
sze kroki ze strony rządu USA
zmierzające do normalizacji
stosunków bilateralnych. By­
łoby to zgodne z

obydwu państw i
poprawie atmosfery
pie i świecie.

Jednocześnie, jak
krotnie podkreślano,
PRL stanowczo odrzuca
kiekolwiek próby wiązania
normalizacji wzajemnych sto­
sunków z rozwojem sytuacji
wewnętrznej w Polsce.

Przedstawicielka bułgarskie­
go pisma „Narodna Mładeź”
poprosiła min. J. Urbana o

wymienienie restrykcji, które
rząd USA w dalszym ciągu u-

trzymuje wobec Polski.
Odczytane przeze mnie

przed chwilą oświadczenie
przedstawiło stanowisko rządu
PRL wobec decyzji USA o

wycofaniu swego sprzeciwu
wobec wniosku Polski o przy­
wrócenie członkostwa w MFW.
Nawiązując do niektórych sfor­
mułowań tego stanowiska
chciałbym stwierdzić — po­
wiedział rzecznik rządu — że
im szybciej rząd amerykański
wycofa się z restrykcji zasto­
sowanych wobec Polski, za­
niecha prób ingerencji w spra­
wy wewnętrzne naszego pań­
stwa oraz zaprzestanie agresji
propagandowej, tym szybciej
zostaną stworzone warunki do
normalizacji stosunków mię­
dzy obu krajami. Innej drogi
nie ma i być nie może wtym
względzie.

Mimo ostatniej decyzji USA
w sprawie członkostwa Polski
w MFW pozostało w mocy
szereg restrykcji, przede
wszystkim w dziedzinie stosun­
ków gospodarczo-finansowych.
Mają one, jak to wielokrotnie
podkreślaliśmy, negatywny
wpływ na proces przezwycię­
żania przez Polskę obecnych
trudności gospodarczych, a w

konsekwencji — również na

poziom życia naszego społe­
czeństwa. Mam na myśli na-

steoujące restrykcje: .

zawieszenie tzw. klauzuli wy, uwiarygodnianie
największego uprzywilejowa­
nia. a w rzeczywistości nor­
malnych stawek celnych, co

w poważnym stopniu pogor-

interesami
służyłoby
w Euro-

to wielo
rząd

ja-

we-

ja-
sto-

wy-

_________ __ się. Jedynie w Gdańsku gdzie
grudnia rząd zaakceptował nastąpił zlot specjalistów od
dalszą celowość prowadzenia i niepokojów, trzeba było —

wzmacniania szerokiego dia­
logu ze społeczeństwem o ró­
żnych sprawach kraju. Obej­
muje to także kluczowe w tej
chwili kwestie związane z po­
ziomem życia i sposobami po­
działu zarówno dochodu wy­
tworzonego, jak i rozłożenia
ciężaru wynikającego z obec­
nej sytuacji gospodarczej. Rząd
uważa, że stopniowo, niezbyt
szybko, ale nieustannie odbu­
dowywane jest zaufanie społe-.
czeństwa i następuje wzrost

aktywności większości społe­
czeństwa, mimo pojawiających
się zakłóceń tych procesów.

Jeśli chodzi o perspektywy
przyszłego roku, to w dziedzi­
nie gospodarczej przewiduje­
my dalszy postęp produkcyj­
ny, ustabilizowanie osiągniętej
stopy życiowej, skoncentrowa­
nie środków na równoważeniu
rynku i polepszaniu warunków
zakupów, zmniejszenie wska­
źnika inflacji. Przewidujemy
też zniesienie reglamentacji na

większość produktów żywnoś­
ciowych, co ma doniosłe zna­
czenie dla każdej rodziny. Na
ten temat odbędą się konsul­
tacje społeczne, w tym ze

związkami zawodowymi. Przy­
szły rok będzie też, jak można

przewidywać, okresem donio­
słych zdarzeń politycznych.
Przewidywane są jak wiado­
mo, wybory do Sejmu, przy­
gotowana zostanie, i dyskuto­
wane będą założenia nowej or­
dynacji wyborczej. Spodziewa­
my się intensyfikacji stosun­
ków międzynarodowych Pol­
ski i dalszych postępów w

przywracaniu naszemu krajo­
wi należnego miejsca w życiu
międzynarodowym.

Korespondent „Washington
Post” zarzucił rządowi . pol­
skiemu niekonsekwencje w

kwestii składania wieńców
pod pomnikiem Stoczniowców
w Gdańsku i zapytał, dlaczego
w br. nie pozwolono na złoże­
nie takiego wieńca. Odpowia­
dając na tó pytanie rzecznik
rządu stwierdził, że w br. jak
i poprzednio wieńce pod po­
mnikiem w Gdańsku były skła­
dane. Natomiast władzę po­
rządkowe w sposób zdecydo­
wany sprzeciwiły się próbie
organizowania nielegalnej ma­
nifestacji, szczególnie, że prze­
bieg 3-tysięcznego zgromadze­
nia był agresywny. Zalążkiem
tej manifestacji był kościół
pod wezwaniem Świętej Bry­
gidy w Gdańsku. Placówka ta,
zajmująca się najmniej spra­
wami religii, jest centrum nie­
pokojów w Gdańsku. Z terenu

przykościelnego zaatakowano
kamieniami funkcjonariuszy
milicji. Manifestacja miała
charakter nielegalny. Na po­
dobne sprzeczne z prawem
wydarzenia zawsze reagować
będziemy zdecydowanie,
stwierdził rzecznik rządu, ale
dostosowując środki do konie­
czności, miarkując je. W tym
przypadku nie było konieczno­
ści wydania siłom porządko­
wym polecenia użycia środ­
ków przymusu bezpośredniego
przez oddziały zwarte. Nato­
miast środki takie stosowane

były w indywidualnych przy­
padkach, wtedy kiedy funkcjo­
nariusze zmuszeni byli do pod­
jęcia interwencji wobec naj­
bardziej agresywnych grupek.
To. samo dotyczy armatki wo­
dnej. Nie trzeba jej było uży­
wać. do rozpraszania tłumu,
jak tó podawali koresponden­
ci zachodni, natomiast użyta
została dla odstraszenia grup
atakujących kamieniami jej
załogę. Rzecznik rządu stwier­
dził w odpowiedzi na nastę­
pne pytanie, że sytuacji w

> za­
grodzić drogę nielegalnym po­
czynaniom.

Przedstawiciel prasy brytyj­
skiej zapytał o to, jakie przy­
gotowania poczyniono w zwią­
zku z rozpoczynającym się 27
bm. procesem zabójców księ­
dza Popiełuszki i czy kores­
pondenci zachodni będą mieli
możliwość bezpośredniego ob­
serwowania przebiegu rozpra­
wy. .

— Decyzje w tej sprawie
znajdują się w kompetencji
sądu w Toruniu, gdzie odbę­
dzie się rozprawa — brzmiała
odpowiedź. Wiem, że sąd ten,
według wstępnych decyzji za­
mierza przeznaczyć dla prasy
mniej więcej trzecią część
wszystkich miejsc na sali.
Miejsca te zapewne w sposób
sprawiedliwy zostaną podzie-’
lone między dziennikarzy pol­
skich i zagranicznych.

Nawiązując do wcześniejsze­
go fragmentu wypowiedzi Je­
rzego Urbana, iż przeciwnicy
polityczni wezwali do demon­
stracji w różnych miastach w

rocznicę wydarzeń grudnio­
wych 1970 r., dziennikarz „Reu­
tera” zapytał, gdzie te wezwa­
nia były kolportowane i jakie
ugrupowania bądź jakie oso­
by firmowały te apele. Myśmy
o tym nic nie słyszeli — po­
wiedział — a prasa zachodnia
jest o tych sprawach zazwy­
czaj dobrze poinformowana.

Rzecznik rządu stwierdził:
na ogół apele te wychodziły od
różnych struktur, które podpi­
sywały się nazwą „Solidar­
ność”. Moje wiadomości o tych
wezwaniach pochodzą jednak
właśnie z prasy zachodniej i
dywersyjnych radiostacji. Wi­
docznie śledzi pan tę prasę
mniej starannie niż ja. Apele
pojawiły się w kilku dużych
miastach np. w Bydgoszczy.
Jak już powiedziałem — poza
Gdańskiem — nie znalazły ża­
dnego odzewu lub minimalny.

Przedstawicielka ABC News
poprosiła o rozwinięcie tematu.:

jakich dalszych kroków ocze­
kuję rząd polski od adminis­
tracji USA dla pełnej norma­
lizacji wzajemnych stosunków
między obydwoma państwami.

Podkreślałem to już nieje­
dnokrotnie — powiedział J.
Urban — iż oczekujemy znie­
sienia wszelkich restrykcji eko­
nomicznych, zaniechania prób
ingerencji w wewnętrzne spra­
wy Polski, zaprzestania agre­
sji propagandowej skierowa­
nej przeciwko naszemu krajo­
wi, podjęcia normalnych
sunków politycznych.

Krzysztof Bobiński z

nancial Times” prosił o

mentowanie informacji z

niedziałkowych obrad Prezy­
dium Rządu, w części dotyczą­
cej kształtowania struktur or­
ganizacyjnych w gospodarce
narodowej i kierunków za­
mierzonych ich przeobrażeń.

Głównym celem tych prze­
kształceń jest zwiększenie
przejrzystości systemu gospo­
darczego i wzmocnienie odpo­
wiedzialności za wyniki gospo­
darcze oraz wzmożenie moty­
wacji do postępu — oświad­
czył rzecznik rządu. Przedmio­
tem rozważań Prezydium Rzą­
du był więc np. status dyrek­
tora oraz tworzenie elastycz­
nych struktur zrzeszania się
przedsiębiorstw. Nie mogę je­
dnak rozwijać informacji
przedstawionych w komuni­
kacie z obrad, gdyż Prezydium
Rządu nie jest w tych spra-
wąćh instytucją stanowiącą i
wiele spraw rozpatrywano w

sposób wstępny, nie podejmu­
jąc więżących decyzji.

sto-

»Fi-.
sko-
po-

T

Jak płacić budowlanym?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
27000 złotych, zaś dodatki
funkcyjne od 540 zł do 5400—
10800 zł i przy najwyższej ka­
tegorii 16200 zł. W tej chwili
udział pracy stałej w całym
wynagrodzeniu stanowi 65—75
proc, wobec 30—50 proc, do
tej pory. Nowe systemy wią-
żąsię—jakkażdeunaso-
peracje w dziedzinie płac —

z podwyżką — statystycznie
rzecz biorąc od 300 do 1200
złotych na pracownika.

Teraz pytanie podstawowe:
skąd przedsiębiorstwa na to

mają pieniądze? Po pierwsze

z wymienionej tu wcześniej
oszczędności etatów, a po dru­
cie z posiadanych środków,
których budowlanym raczej
nie brakuje... Dobre efekty
daje też stosowanie na budo­
wach systemu ajencyjnego,
choć dla dyrekcji poszczegól­
nych przedsiębiorstw ma on

podstawową wadę — wymu­
sza właściwą organizację pla­
nu budowy i terminowe do­
starczenie materiałów. Na jed­
nej z budów należących do
Bydgoskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego
dyrektora, który przyjechał na

zebranie, odprawiono po dzie­
sięciu minutach stwierdzeniem:
...Skończmy to gadanie, bo nam

pieniądze uciekają... Ciekawe,
jak na te nowinki płacowe
zareaguje wolny rynek?... Ile
teraz za dniówkę zawinszuje
sobie pan Franek, Stasiu, He­
niu i inni koledzy z budowy?
Ciekawe też, w jakim procen­
cie te innowacje odbiją się na

kosztach budownictwa w ogó­
le, zaś mieszkaniowego w

szczególności?
Wiceminister Eugeniusz Tra-

jer stwierdził, że po raz pier­
wszy od 40 lat przedsiębior­

stwa wraz z ich organami u-

zyskały prawo samodzielnego
decydowania o swojej płacy.
Jut nie ma tabel i taryfika­
torów rodzących się za biur­
kiem i przywożonych ze stoli­
cy do stosowania. Systemy po-
wstają teraz na samym dole,
przy maksymalnej konsultacji
i akceptacji załogi, chociaż
dzisiaj sprawiedliwie nie ozna­
cza już równo. Żeby jednak
obraz nie był zanadto cukier­
kowy trzeba dodać, że zda­
niem resortu, zrobiono na tym
polu wiele, ale jeszcze dużo
jest do zrobienia. Zbyt mało
jest jeszcze poszukiwań mo­
żliwości obniżenia kosztów
przede wszystkim w doskona­
leniu organizacji pracy.

JACEK BALCEWICZ

W1

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

biorstwach przez rady praco­
wnicze, dominującą część po­
święciły na wystawne bankie­
ty, których koszt wynosił po
kilka tysięcy złotych na oso­
bę.

Na przyjęciach, mimo wcze­
śniejszej przestrogi ministra
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych, spoży­
wano napoje alkoholowe.

W przypadku Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Instalacji
Sanitarnych należność za al­
kohol uregulowana została
przez uczestników przyjęcia
dopiero w czasie kontroli, a

kwotą jubileuszowych Wydat­
kowy, naruszając dyscyplinę
finansową, obciążono koszty
ogólne, zamiast fundusz so­
cjalny przedsiębiorstwa.

Wspomniane decyzje rad

Kary dla dwóch krakowskich dyrektorów rtESEiBŁ

wlanych. Dyrektor Krakow-
pracowniczych, akceptowane skorzystali z prawa wstrzy- skiego Przedsiębiorstwa In-
pochopnie przez działające w mania wykonania odnośnych stalacji Sanitarnych Tadeusz
przedsiębiorstwach kierowni- uchwał rad pracowniozych i Jaszczyński otrzymał od pre-
ctwa organizacji partyjnych i zwrócenia się do nich o pono- zydenta miasta Krakowa karę
związków zawodowych, zwła- wne rozpatrzenie kosztów nagany z ostrzeżeniem. Ponad-
szcza w dziesiejszych trudnych tych jubileuszowo-bankieto- to obaj dyrektorzy pozbawieni
czasach, należy uznać za mo- wych zamierzeń. Prawo to zostali premii produkcyjnej
ralnie naganna, zasługujące przysługuje im na mocy art. za IV kwartał bieżącego ró-
na społeczną dezaprobatę. 41 ust. 1 ustawy z 25 września ku, która w ich przypadku
Przymali to z żalem dyrektor, 1981 r. o samorządzie załogi kształtowała się w wysokości
I sekretarz Komitetu Zakła- przedsiębiorstwa państwowe- rzędu 40 tys. zł.
dowego PZPR, przewodniczą- go. Ich odpowiedzialność ła- Niezależnie od powyższych
cy Rady Pracowniczej i prze- godzi krótki, dopiero półrocz- wniosków, Wojewódzka Ko-
wodniczący Związku Zawodo- ny staż dyrektorski, niena- misja Kontroli Partyjnej w

wego Przedsiębiorstwa „Ener- ganna dotychczas praca oraz Krakowie wdrożyła postępo-
gopol-2” w teleksie przęsła- —■w obu przedsiębiorstwach wanie w stosunku do odpo-
nym 13 ’

grudnia br. do gen. —. pomyślna realizacja zadań wiedzialnych za stwierdzony
Wojciecha Jaruzelskiego. produkcyjnych. stan rzeczy członków partii.

Z kolei dyrektorzy obu Dyrektor przedsiębiorstwa Przejawy trwonienia środ-
przedsiębiorstw ponoszą winę „Energopol-2”, Juliusz Sikora ków społecznych tolerowane
również z tego powodu, że nie ukarany został naganą, któręj nie będą.

rodziną, samochodem. Wóz
się sprzeda na giełdzie. A i-
leż będzie można poopowja­
dać o tym kraju żyjącym w

okowach niewoli.

Można też skromniej, z ba­
gażem podręcznym czmycha­
jąc z hotelu, statku, proimu,
z grupy turystycznej, do któ-.
rej udało się wkręcić. A po
latach... przyjedzie się bia­
łym mercedesem, a rodzinie
i sąsiadem zbieleje oko. Wca­
le zresztą nie będzie trzeba
opowiadać, że to ze zmywa-

, nia naczyń, czy zamiatania
ulic. Może będzie lepiej! Ale
grunt to forsa.

Nie mam zamiaru polemi­
zować z tymi wyobrażenia­
mi. Zresiztą każdy ma prawo
mieć poglądy na jakie zasłu­
żył. Leży przede mną egzem­
plarz tygodnika „Tydzień
Polski” z 18 sierpnia br. A-
dres: THE POLISH DAILY,
9 Charleville Road, London
W149 JL. Można też zatele­
fonować: centrala 01-385 9393-
-6 (4 linie). Zęby nie było
złudzeń: pismo ma nastawie­
nie antykomunistyczne, władz
Polski Ludowej nie uznaje,
żadnych wtyczek „reżimu”
Jaruzelskiego tam nie ma,
jak 1 żadna cenzura nie o-

granicza swobody pióra.
Wszystkie dalsze cytaty po­
chodzą » z artykułu Teresy
Koczarskiej „Niech azylanci
wiedzą”. Wyjaśniam, u nas

mówi się uciekinierzy, tam

azylanci. Rzecz dzieje się w

Republice Federalnej 'Nie­
miec. Wpierw o wyjaździe i
przybyciu do wytęsfanicmej
ziemi obiecanej:

Wambasadzie RFN przy
odbiorze wizy na po-
'/ byt stały powiedzia­

no mi tylko, że mam zgłosić
się do władz wybranego
przeze mnie miasta. Skopio­
wano moje dokumenty z a-

resztu i dotyczące interno­
wania. Żadnych informacji.

Nie było wyjścia. Walizki w

rękę i do obozu w Schwal­
bach, tuż pod Frankfurtem.
W obozach słyszało się same

najgorsze rzeczy. I któż to

widział — dać się zamknąć
po raz trzeci.

Do obozu przyjechałam wie­
czorem. Płaskie baraki, w o-

knach palą się światła, ca­
łość ogrodzona. Słychać ja­
kieś wrzaski. Portier nie
chce mnie wpuścić — jutro,
dzisiaj biura są już nieczyn­
ne. Niedaleko, w Eschborn
jest hotel. Gdzie jest Esch­
born? — rozglądam się do­
okoła. Pustkowie. W oddali
światła miasta. Otwiera się
brama obozu — wchodzą ja­
cyś ludzie, pokazują doku­
menty. Przepraszające u-

śmiechy na twarzach. Dopie­
ro po jakimś czasie portier
załamuje się i wpuszcza mnie
do środka. Jak się potem
miało okazać, o każdy dro­
biazg w obozie musiałam
walczyć — o miskę do pra­
nia, nawet o przydziałowe
„kieszonkowe”. Takie były
obozowe zwyczaje — niech
azylanci wiedzą, że niczego
tak. ot, nie dostaje się. Choć­
by przepisy mówiły, że się
należy”.

Kiedy już przebrnęliśmy
przez etap, jak to się u nas

mówi zakwaterowania, auT

torka ciągnie dalej swoją o-

powieśći

tematu. Miało na nas czekać
pełne życzliwości przyjęcie.
Jaik jest naprawdę?

„Na budynku administra­
cyjnym koślawy napis „Po-
len weg”. Widać nasi musie-
li się komuś narazić. Napis
jest podobno już trzeci ty­
dzień. Delegacja Polaków by­
ła już u obozowych władz z

prośbą o zamalowanie. —

Sami zamalujcie, proszę bar­
dzo — taka była odpowiedź.
Jest hałaśliwie. Magnetofony
na ęały regulator, egzotycz­
na muzyka. Między baraka­
mi jeżdżą dzieci na rowerach,
przechadzają się dorośli. I tak
od śniadania do obiadu i po­
tem od obiadu do kolacji.
Pory posiłków przestrzegane
są niezwykle surowo. Każdy
blok ma swoje godziny i
wystarczy spóźnić się 5 mi­
nut — jedzenia nie otrzyma
się. Nigdy potem nie widzia­
łam w RFN takiego braku
organizacji. Kolejki po posił­
ki, które odbiera się przy o-

kienku, są zawsze i trzeba
zdążyć na swoją godzinę, bo
żadne tłumaczenie — pół go­
dziny stałam w kolejce — nie
pomoże. Z obiadu nici. Nie
wierzę, ze tak prostej spra­
wy nie można po ludzku zor­
ganizować. Skryta polityka o-

bozowyćh władz polega na

tym, by azylantom życie ma­
ksymalnie utrudnić. Niech
nawet odbieranie posiłków
będzie nudną, czasochłonną,
upokarzającą procedurą. A
nie daj Boże, jak ktoś zgubi
swoją kartę na jedzenie. Trzy
dni o suchym prowiancie,
trzy dni łażenia po biurze,
tłumaczenia się i może wre­
szcie będzie nowa.

Były wolne pokoje — no­
wo przybyłych instalowano
jednak w najbardziej zatło­
czonych. Mieszano ludzi o

różnych narodowościach,
kulturze. Pokoje przeważnie
6-osobowe, łudzić" z różnych
kontynentów. Jedni chcą spać
w nocy, inni po południu, in­
ni w nocy wolą, tańczyć. Jed­
ni myją się codziennie, in­
nym religia nie pozwala u-

żywać papieru toaletowego.
Wszystko co jest inne, prze­
szkadza. Rodziny wielodziet­
ne (nie wszystkie dzieci do-
stają osobne łóżka, . niektóre
muszą spać z rodzicami) i
samotne osoby przebywają w

jednym pokoju. Skutki ta­
kiego postępowania nietru­
dne są do przewidzenia — a-

wantury, wzajemna wrogość.
Pięćdziesiąt kilka różnych

narodowości. Ludzie, którzy
w najdziwniejszy sposób opu­
szczali swoje ojczyzny, często
z narażeniem życia, Irańczyk
uciekl wraz z kolegą, jemu
się udało, kolega nie żyje.
Kilku Afgańczyków — do­
stali się tu przez Pakistan.
Jeden z nich mówi po pol­
sku. Okazuje się, że miał
sklep w Kabulu, handlował z
Polakami kożuchami... Jakiś
Murzyn przemawia do dzieci
po francusku. Dzieci nie ro­
zumieją ani słowa, ale słu­
chają zafascynowane. Do­
stojnie zmierza do jadalni
inny czarnoskóry z bujnymi
włosami precyzyjnie poskrę­
canymi w ruloniki. O n’m
krąży w obozie legenda, że
był wodzem jakiegoś plemie­
nia”.

Przestańmy jednak intere­
sować się innymi narodowo-

o właśnie! Zaczyna się
etap pracy nad zyska-
niem miana azylanta.

Wiadomo, trzeba walczyć o

polityczną motywację swoje­
go wyjazdu.

Jurek — jak twierdzi au­
torka — miał niewyparzony
pysk, często zmieniał pracę,
prowadził nawet własny in­
teres. Ale „oinii” nie dali spo­
koju i nękali stale rewizja­
mi.

Janusza wyrzucili ze stu­
diów, oczywiście z przyczyn
politycznych. Groziło mu woj­
sko, ale tym nie mógł się
splamić.

Magda bała się milicjantów
na ulicy i konieczności rea­
lizacji planu... politycznego
wychowania dzieci w przed­
szkolu (!!!). Poczytajmy da­
lej:

„Każdy chętnie opowiada o

sobie, trochę w mniejszym
skupieniu posłucha innych.
Wreszcie rozmowa zejdzie na

samochody, ceny, opowieści o

tym, jak się w Polsce kra-
dło, jak jeździło na kontrole
w teren i czego to kontrolo­
wane jednostki nie podawały
na stół w ramach przekona­
nia do siebie szanownej ko­
misji. I tak rozwijają się
polskie tematy w lagrze.
Trochę miejscowych plotek.
Podobno Czesiek z Wieśkiem
palą skręty z herbaty. Prze­
pili już wszystkie pieniądze.
Adam rzucił palenie, wszy­
stkie pieniądze wydał na pa­
czkę dla rodziny. Kupił swo-

jemy małemu samochodzik
zdalnie sterowany.. Niech się
mały cieszy. Za Januszem na­
tomiast chodzi jakiś Irańczyk
z nożem — osobiste porachun­
ki.

Codziennie rano oglądamy
listę na drzwiach do biura.
Wszyscy z utęsknieniem cze­
kają na przeniesienie do pen­
sjonatu. W pensjonacie są
podobno lepsze warunki i
można znaleźć sobie jakąś
robotę na czarno. I .nie ma

takiego rygoru jak w obozie.
Raz w tygodniu przyjeżdża

ksiądz z Polskiej Misji Ka­
tolickiej we Frankfurcie. Zbie­
rają się wtedy wszyscy Po­
lacy. Można pogadać, załat­
wić drobne sprawy. Tylko
pan Z. nigdzie się nie rusza.

Całymi dniami leży w. swo­
im łóżku. Koledzy nabijają
się, że leniwy. Idę do władz
obozu. Człowiek ma depresję,
potrzebuje opieki lekarskiej,
nie powinien przebywać w ta­
kich warunkach. — Pan Z.

był już u lekarza, dostaje
jakieś tabletki.

Obiad. Znowu długa kolej­
ka depcze w miejscu.”

Dalej w artykule Teresy
Koczarskiej trochę je­
szcze wspomnień o ro­

dzajach ucieczki za granicę
okraszonych informacjami o

powszechności wręczania ła­
pówek za paszporty i końco­
we refleksje z charakterysty­
cznym postscriptum:

„Czas w obozie jest po to,
by mijał. — No proszę, jakoś
dzień przeleciał — mówią
na dobranoc początkujący e-

migranci. Rozchodzą się po
swoich pokojach. W bloku
dziesiątym palą się światła.
Muzyka na cały regulator.
Między łóżkami, w ogromnej
ciasnocie tańczą Murzyni.
Małe dzieci w czapkach na

głowach, « głośnikami przy

od’miejsca zamieszkania i co

z tego, jak on tej pracy nie
może dostać,, bo nie wolno
miu opuszczać Pinneibergu. Po
prostu,, ma do czasu decyzji
azylowej (rok, dwa) zamknię­
ty teren poruszania się i je­
śli go policja złapie za tere­
nem Pinnebergiu to — kon­
sekwencje. A więc żyje bie­
dak w jednym pokoju z ku­
chenką. Zona co miesiąc cho­
dzi po zapomogę socjalną za

300 DM na osobę, którą to
może zrealizować w jednym
lub d)wu sklepach na terenie
miasta. Zapomoga jest w po­
staci bonów towarowych, tak
że w sklepie musi wykupić
towar co do marki, bo reszty
w markach jej nie wolno o-

trzymać.
Inni mieszkają w hotelu

oddalonym daleko oid miasta,
i tąż czekają na decyzję, czas

wolny przyznaczony mają na

pracę — powiedzmy w czynie
społecznym lub za pracę „fe-
nigów” — symboliczna za­
płata.

Szczęśliwcami są ci, któ­
rzy mieszkają w Hamburgu
w hotelu, wielkie miasto da-

je zaiwsize większe szanse do­
robienia coś na czarno, ale
też mają tydzień lub dwa o-

bowiązkoiwej pracy za pracę
„fenigów” (sprzątanie parku

’itp.), Chćę nadmienić, obo­
wiązku pracy oni nie mają,
ale nie chcą się narażać tu­
tejszym władzom. Sprawa
pracy, jest to sprawa błędne­
go koła, bo jest bezrobocie i
wiadomo, że niemieccy pra­
cownicy mają pierwszeństwo.
Masz pozwolenie na pracę to
nie możesz jej dostać bo je­
steś na szarym końcu, znaj­
dziesz sobie sam pracę, a nie
masz pozwolenia to przeważ­
nie jej nie dostaniesz.

W ogóle azyl otrzymuje 20
proc, a j to trzeba mieć silne
argumenty. Większość azy­
lantów ma tego wszystkiego
dość i często rezygnują z a-

zylu, niektórzy by wrócili, a-

le tym z kolei ambicja nie
pozwala, i talk oto rośnie no­
wa polska emigracja na Za­
chodzie.

Tak więc przyszli azylowcy
— wierzcie lub nie ale tutaj
też nie ma lekko.

Cihcialbym na koniec za­
apelować do wszystkich,
którzy chcą podróżować po
świecie — uczcie się języków,
nie bądźcie kalekami — przy­
najmniej niemiecki lub an­
gielski.”

Nic doidać, nic ująć z listu
Czytelnika. Wątpię jednak,
czy nauka języka niemieckie­
go lub angielskiego coś przy­
niesie azylantom. Jak widać,
nie w umiejętności posługi­
wania się obcymi językami
leży sedno sprawy. Nie nad­
używając słów o patriotyzmie,
o gorzkim losie emigranta,
chciałoby się krzyknąć: Po­
lacy. opamiętajcie się!

’Na zakończenie tej relacji
przytaczam ogłoszenie z tego
samego numeru czasopisma:
„»Tydzień Polski« to najlepsza
lektura na niedzielę”. Czy
tylko na niedzielę?

LECH KMIETOWICZ

PS. Tytuł pochodzi od re­
dakcji „Tydzień Polski”.
Dziękujemy Czytelnikowi
„GK” z RFN za nadesłane
materiały.
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stawek przywieziono do naszego kraju szczególnie dużo sa­
mochodów osobowych produkcji zachodniej. Sporo ich zaku­
piono także za pośrednictwem BEW POL-MOT, TłiZ POLI-
MAR 1 innych tego typu przedsiębiorstw. Nie wszyscy wła­
ściciele importowanych samochodów zdają sobie sprawę z

tego, że mogą je ubezpieczyć dodatkowo, by w razie zaist­
nienia wypadku nie ponosić samemu całości kosztów dewi­
zowych. TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI
WARTA S.A., mające swój oddział w Krakowie przy ul.
Sienkiewicza 14 prowadzi bowiem UBEZPIECZENIA GWA­
RANCJI UZYSKANIA ŚRODKÓW DEWIZOWYCH NA ZA­
KUP CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO POJAZDÓW SAMOCHO­
DOWYCH.

® CZAS TRWANIA UBEZPIECZENIA. Ubezpieczenie to

zawierane jest na okres 12 kolejno po sobie następujących
miesięcy kalendarzowych.

® WYSOKOŚĆ SKŁADKI. Składka za 12-miesięczny okres

ubezpieczenia zależy od wysokości sumy ubezpieczenia (która
nie może przekraczać wartości pojazdu ustalonej podczas
jego oględzin przed zawarciem ubezpieczenia) 1 okresu eks­
ploatacji pojazdu. Przy wysokości sumy ubezpieczenia 250
dolarów USA składka wynosi 20 dolarów USA za 12 miesię­
cy. przy sumie ubezpieczenia 500 USD — wysokość składki
30 USD, przy sumie ubezpieczenia 1000 USD — składka 50
USD, przy sumie ubezpieczenia 2000 USD — składka 95
USD, przy sumie ubezpieczenia 3000 USD — składka 125 USD,
przy sumie ubezpieczenia 4000 USD — składka 160 USD za

12 miesięcy.
Składka WZRASTA o 10 proc, w przypadku pojazdów

użytkowanych zarobkowo.
Składka WZRASTA o 100 proc, w przypadku samochodów

wyprodukowanych wcześniej niż 5 lat licząc od roku zawie­
rania umowy ubezpieczenia z TUiR WARTA.

Składkę OBNIŻA SIĘ ® 10 proc, pomiędzy 24 a 36 mie­
siącem nieprzerwanego okresu ubezpieczenia w przypadku
bezszkodowej jazdy ® 20 proo. pomiędzy 36 a 48 miesiącem
bezszkodowej jazdy @ 30 proc, pomiędzy 48 a 60 miesiącem
bezszkodowej jazdy @ 40 proc, pomiędzy 60 a 72 miesiącem
bezszkodowej jazdy ® 50 proc, powyżej 72 miesiąca.

® WYPŁATA ODSZKODOWANIA. Ubezpieczony otrzy­
muje środki dewizowe na zakup niezbędnych części zamien­
nych po wpłaceniu równowartości tych dewiz w złotówkach,
po obowiązującym w danym dniu kursie NBP.

• WYŁĄCZENIE ODPOWIEDZIALNOŚCI. TUiR WARTA
nie obejmuje ubezpieczeniem gwarancji uzyskania środków

dewizowych na zakup części zamiennych do pojazdów samo­
chodowych Q kosztów robocizny bez względu na walutę w

jakiej zostały poniesione © kosztów zakupu części, jeżeli
mogą one być nabyte w kraju za złotówki @ części uprzed­
nio uszkodzonych, które zostały wyszczególnione w protokole
przy zawieraniu umowy ubezpieczenia ® szkód powstałych
na skutek kradzieży całego pojazdu.

Czp warto zawrzeć to ubezpieczenie? Jeżeli ktoś dysponuje
samochodem produkcji zachodniej, do którego części można

kupić tylko w walutach wymienialnych — bez wątpienia tak.
Jeżeli bowiem uwzględni się wolnorynkowy kurs tych walut,
to każda najdrobniejsza nawet stłuczka samochodem zachod­
nim pociąga za sobą ogromne koszty. Wystarczy podać, że
klosz tylnych świateł do „mercedesa" kosztuje 30 USD, a za

30 USD składki ubezpieczeniowej w TUiR WARTA można

zapewnić sobie pokrycie szkód w wysokości 500 USD w ciągu
roku.

• OPONY. Badania prze­
prowadzone w RFN wykaza­
ły, że opony mają ogromny
wpływ na bezpieczeństwo
jazdy zarówno w czasie de­
szczowej, jak i śnieżnej zi­
my. Im głębsze rowki bież­
nika opony, tym bezpiecz­
niejsza jazda. W czasie jed­
nego z testów w RFN bada­
no oipony o głębokości bież­
nikaod7mimdo1mm na

molkrej nawierzchni. Przy o-

ponach niemal „łysych”, o

głębokości bieżnika 1 mm

(przypomnę, źe w przypadku
krajowych opon STOMIL
już przy głębokości bieżnika
1,6 mm pojawia się na czę­
ści jezdnej opony 7 punktów
bez bieżnika w miejscach o-

znaczonych na obrzeżu opo­
ny literami TWI) na hamo­
wanie z szybkości 100
km/godz. do szybkości 60
km/godz. potrzeba było na

mokrej nawierzchni 89 m,
gdy w przypadku opon o głę­
bokości bieżnika 7 mm —

wystarczyły 52 m. Dla po­
równania: na suchej na­
wierzchni na przyhamowanie
z szybkości 100 km/godz. do
szybkości 60 km/godz. po­
trzeba było tylko 29 m.

Przy szybkości 80 km/godz.
na mokrej nawierzchni z

warstwą wody grubości 1,5
mm każda z opon samocho­
du musi odprowadzić na ze­
wnątrz ok. 3 1 wody/sek.
Jeżeli głębokość bieżnika jest
mniejsza niż 2 mm to część
wody nie jest odprowadzana
na bok i pomiędzy oponą a

nawierzchnią wytwarza się
klin wodny, który w granicz­
nych przypadkach sprawia,
że samochód przestaje reago­
wać na skręty kierownicą i
nie daje się zahamować.

@ WIDOCZNOŚĆ. Widocz­
ność z miejsca kierowcy jest
szczególnie ważna w' okresie,
gdy nawierzchnie są mokre,
a ciężarówki zachlapują szy­
by mniejszych samochodów.
Dlatego niezależnie od sta­
łej kontroli poziomu napeł­
nienia zbiornika spryskiwa-,
cza szyby, należy w samo­
chodzie wozić dodatkowy po­
jemnik z wodą do dokład­
niejszego umycia szyb i ze­
wnętrznych świateł pojazdu.
Po to, by woda nie zamar­
zała przy niższych tempera­
turach otoczenia, należy do
niej dodać, płynu używanego
do mycia szyb, wytwarzane-

Rady na zimę
reguły na bazie spiry-

____

Nie miusi to być przy
tym specjalny płyn do mycia
szyib samochodowych. Rów­
nie dobry jest dowolny płyn
do mycia szyb dostępny
sklepach
mowego,
gę nad
do szyb
jest tańszy.

Nie należy przecierać szyb
na sucho! Drobniutkie czą­
steczki kurzu mogą poryso­
wać szkło, czego efektem
jest powstawanie refleksów
na szybie podczas jazdy no­
cą. Takie refleksy męczą
wzrok kierowcy.

Dobre efekty poprawienia
przejrzystości przedniej szy­
by w samochodzie daje mie­
szanie w zbiorniku spryski-
wacza szyby
do szyb (w
temperatury
raz płynem
czyń (w cedu lepszego zmy­
cia zanieczyszczeń ze szkła).

Raz w roku, gdy samo­
chód używany jest intensyw­
nie lub raz na dwa lata na­
leży wymienić gumki wycie­
raczek (względnie cale pióra
wycieraczek, bo samych gu­
mek ostatnio brakuje). Zu­
żyta gumka rozmazuje
wiem na szybie wodę lufo
zanieczyszczenia pogarszając
widoczność z miejsca kierow­
cy. Ale nawet nowe gumki
wycieraczek można zniszczyć,
jeżeli zamiast na gładkim
szkle będą one pracować na

szkle pokrytym kroplami za­
marzniętej wody. Dlatego zi­
mą, zanim uruchomi się wy­
cieraczki należy dokładnie
wyczyścić szybę z lodu ka­
wałkiem plastyku (nie wol­
no używać przedmiotów me­
talowych, bo także można

porysować szybę!). UWAGA!
Zimą, zanim włączy się wy­
cieraczki trzeba sprawdzić,
czy ich pióra nie są przy-
marznięte do szyby! W prze­
ciwnym razie może dojść do

spalenia się silnika wyciera­
czek, co w konsekwencji po­
ciąga za sobą kosztowną na­
prawę.

@ CHŁODNICA w zimniej­
sze dni powinna być zakry­
ta bądź specjalnym pokrow-

goz
tusu.

. w

gospodarstwa do-
mający tę pr.zewa-
sipecjainym płynem
samochodowych, że

wody z płynem
celu obniżenia
zamarzania) o-

do mycia na-

bo-

dentycznym poziomie jak la­
tem i zgodnie z zaleceniami
wytwórcy samochodu. Przy
oponach radialnych, najczę­
ściej obecnie stosowanych,
zmniejszenie ciśnienia w o-

gumieniu nie wpływa na

zwiększenie przyczepności o-

pony na śliskich nawierzch­
niach. Nic nie daje także
podwyższanie ciśnienia.

® OPONY ZIMOWE po­
zwalają na dotarcie do ta­
kich miejsc zaśnieżonymi
drogami, do których dojazd
na oponach zwykłych byłby
niemożliwy. Trzeba jednak
pamiętać, że opony zimowe
mają większe opory toczenia,
a tym samym przyczyniają
się do zwiększenia zużycia
paliwa. Podczas jazdy na su­
chych nawierzchniach zuży­
wają się przy tym szybciej
niż opony wielosezonowe.

® „NA LUZIE” można je­
ździć z góry tylko latem, al­
bo po suchych nawierzch­
niach. Bo chociaż taki system
jazdy przyczynia się do o-

szczędności paliwa, to w wa­
runkach zimowych na pew­
no nie jest bezpieczny. W
zimę obowiązuje zasada jaz­
dy w każdych warunkach z

włączoną przekładnią w

skrzyni biegów. Czasem mo­
że się okazać, że zwolnienie
prędkości jazdy przy pomocy
skrzyni biegów, a nie przez
naciskanie hamulca zapobie-

7. akumulatora, a tym samym gnie poślizgowi.
do jego szybszego rozładowa­
nia.

@ ZAMKI DRZWI w sa­
mochodzie także należy przy­
gotować do eksploatacji w

okresie zimowym. Najlepiej
do wnętrza zamków wdmu-
chnąć nieco sproszkowanego
grafitu. Jeżeli brak grafitu
można zastosować do smaro­
wania wnętrza olej (wystar­
czy olej jadalny, w ostatecz­
ności może być oletj silniko­
wy) lub specjalne płyny znaj­
dujące się w handlu. Można
też zastosować płyn hamul­
cowy, ale należy uważać, by
wprowadzając go do wnę­
trza zamka nie poplamić la­
kieru nadwozia. Podczas my­
cia samochodu zimą trzeba

bezwzględnie zalepić zamki
drzwi i bagażnika kawał­
kiem plastra, by woda nie
dostawała się do środka.

© CIŚNIENIE POWIE­
TRZA W OGUMIENIU nale­
ży utrzymywać zimą na i-

cem, bądź kawałkiem grubej
tektury, by silnik utrzymy­
wał właściwą temperaturę.
W przeciwnym razie będą
trudności z dogrzaniem sil­
nika (a za jego pośrednic­
twem i wnętrza nadwozia).
Zimny silnik zużywa przy
tym znacznie więcej paliwa
niż silnik pracujący we wła­
ściwej temperaturze. UWA­
GA! Stosując tekturę
przysłaniania chłodnicy
należy jej nakładać na

powierzchnię chłodnicy,
wiem w górach, czy w

nytm śniegu nawet przy kil­
kunastostopniowym mrozie
można łatwo doprowadzić do
„zagotowania się” silnika.
Zimą warto częściej niż la­
tem spoglądać na

temperatury cieczy
cej — w cieplejsze
przy niewielkiej
jazdy trzeba nieraz
wać ocieplenie chłodnicy, by
nie uszkodzić silnika- z po­
wodu zbyt wysokiej tempe­
ratury.

® ROZRUSZNIK należy
sprawdzać w samochodzie co

ok. 30 tys.
Niesprawny rozrusznik
że w zimie doprowadzić do
padmiernego poboru prądu

do
nie

całą
bo-

kop-

wslkaźnik
cihłodzą-

dni, albo
prędkości
zlikwido-

km przebiegu.
mo-

@ ROZRUCH silnika sa­
mochodu przy niskich tem­
peraturach otoczenia nie za­
wsze postępuje sprawnie. Po
to, by nie wyładować aku­
mulatora należy używać o-

szazędnie rozrusznika, włą­
czając go na 4—5 sek. Po
każdym włączeniu należy od­
czekać 10 sek., zanim po­
nownie włączy się rozrusz­
nik. Jeżeli po kilku próbach
rozruchu — i przy sprawnym
jeszcze akumulatorze — silnik
nie daje się uruchomić, na­
leży poszukać przyczyn ta­
kiego staniu.

W samochodach wyposażo­
nych w korbę rozruchową
(np. „łada 1500”) przy nis­
kich temperaturach otocze­
nia warto „pomóc” rozrusz­
nikowi i zanim przystąpi się
do uruchomienia silnika, roz­
prowadzić stężały w jego
wnętrzu olej, kilkakrotnie
pokręcając tłokami w cylin­
drach z pomocą korby.

Zima w PEWEXIE
Do eksploatacji samochodu w okresie zimowym trzeba się

należycie przygotować. Wielce pomocne może się okazać stoi­
sko motoryzacyjne Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrzne­
go PEWEX w Krakowie przy ul. Szymanowskiego 14, gdzie
za waluty wymienialne i bony Banku PeKaO nabyć można

szereg ciekawych akcesoriów.

© NADWOZIE. Wprawdzie temperatury otoczenia są o-

becnie tak niskie, że trudno zabezpieczyć blachy nadwozia

przed korozją, niemniej warto wiedzieć, że w stoisku moto­
ryzacyjnym PEWEXU można kupić preparat nieodzowny do

ochrony przekrojów zamkniętych nadwozia przed rdzą. Jest
to TECTYL ML firmy VALVOLINE w cenie 6,00 dolarów
USA za puszkę o pojemności 0,6 1. Skoro już mowa o nad­
woziu, to warto zatroszczyć się o zamki drzwi i bagażnika.
Można w tym celu kupić preparat w płynie REX w cenie
1,00 USD, ale znacznie lepszy jest proszek grafitowy, który
należy wdmuchnąć do wnętrza zamków, by je odpowiednio
zakonserwować. Sproszkowany grafit w specjalnym pojem­
niku ułatwiającym wdmuchiwanie kosztuje 2,40 USD. Jeżeli
ktoś nie ma w samochodzie ogrzewanej szyby to z powo­
dzeniem może odmrozić zalodzone szyby z pomocą wysoko-
wydajnej dmuchawy firmy HELLA. Kosztuje ona 26,20 USD.
Po umocowaniu na tylnej półce wnętrza nadwozia i podłą­
czeniu do instalacji elektrycznej dmuchawa ta emitując ciepłe
powietrze likwiduje zalodzenie szyby znacznie szybciej niż

dzieje się to przy pomocy drutów elektrycznych wtopionych
w powierzchnię szkła. Dodatkową korzyścią stosowania dmu­
chawy HELLA jest częściowe ogrzewanie wnętrza nadwozia.

Szybę pozbawioną lodu można przetrzeć naturalną skórą
irchową w cenie 3,40 USD.

» © INSTALACJA ELEKTRYCZNA. Oczyścić instalację ele­
ktryczną należało jeszcze przed pierwszym atakiem zimy. Ale
i teraz jest jeszcze czas, by poprawić zdolność przewodzenia
prądu. Wystarczy w tym celu spryskać metalowe elementy
instalacji elektrycznej płynem CARAMBA w aero­
zolu (cena 2,50 USD), który chroni również te elementy przed
korozją. Kto musi wymienić w samochodzie akumulator mo­
że skorzystać z oferty firmy NOACK, która dostarczyła do
PEWEXU: akumulatory 12 V 45 Ah w cenie 30,30 USD,
akumulatory 12 V 50 Ah — 30,40 USD, akumulatory 12 V
60 Ah — 33,60 USD, akumulatory 12 V 66 Ah tzw. wysokie
do silników wysokoprężnych w cenie 51,30 USD, akumulato­
ry specjalne do samochodów „volkswagen” z silnikiem wy­
sokoprężnym 12 V 63 Ah w cenie 56,40 USD oraz akumula­
tory specjalne do samochodów „ford” z płaskimi czopami
12 V 52 Ah w cenie 36,20 USD.

® SILNIK. Ciecz chłodząca silnik w zimie powinna za­
marzać w jak najniższej temperaturze otoczenia; w przeciw­
nym razie dojdzie do uszkodzenia silnika lub układu chło­
dzenia. W celu obniżenia temperatury zamarzania można sto­
sować specjalny płyn GLACEELF w cenie 2,60 USD za 1 1.

© PO WYPADKU. Zimą jest ślisko, więc łatwo uszkodzić
nadwozie samochodu. Ostatnią nowością w ofercie PEWEXU

jest możliwość nabycia niektórych blach nadwozia. I tak pas
przedni do „fiata 126p” (produkcji włoskiej) kosztuje 18,00
USD, a przednie błotniki do 126p 'prawy i lewy) kosztują po
8,80 USD sztuka. Pas przedni „zastawy llOOp” ma cenę
30,50 USD, a lewy przedni błotnik kosztuje 18,50 USD (pra­
wych błotników już nie ma w magazynie). PEWEX
ZAPRASZA DO SWEGO STOISKA MOTORYZACYJNEGO
W KRAKOWIE PRZY UL. SZYMANOWSKIEGO 14.
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AUTO-SERV!CE
JERZY MALINA

poleca usługi
w zakresie
mechaniki

zamoohodowej
FIAT, POLONEZ i inne

Kraków
ul. Nad Sudołem 6a

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Auto­
mat”, Krafców, uL Stradom 211,
tel. 2&-71-24, godz. 8—16 — napra­
wa szybkość ikjmiierzy, linek oraz

linek do taksometrów. g-38222

ZAKŁAD mechaniki 1 diagnosty­
ki pojazdowej — Inż. Wojciech
Bełtowskl, Kraków, ul. Zakopiań­
ska 169A, czynny — godz. 8—16.

g-319020
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AUTOSERVIS u Klienta — regu­
lacje i naprawy, faź. Jan Żoł­
nierczyk, tel. 34-11-97, godz. 8—9

_______ g36257

AUTO-uslugl na telefon — wszel­
kie usterki, dojazd do Klienta w

miejsce wskazane — Kazimierz
Pogan, tel. 56-41-2(7. g-36160
MECHANIKA pojazdowa — Fiat
i pochodne — Podolski, Kraków
Zmujdzke 8, teł. 91-26-53. g-36145

DIAGNOSTYKA silników, analiza
zpalln, uruchamianie silników sa­
mochodów Fiat, Skoda, Dacia —

wykonuje u Klienta, inż. Kazi­
mierz Rolnik, teł. 21 -49-97, 9—11.

ZAKŁAD mechaniki pojazdowej
— V01kswagen, Fiat czynny w

godz. 8—il6, (sobota nieczynne) —

Bochenko-Nawrocki, Kraków,
Kocmyrzowska 7.

NAPRAWA
REGENERACJA

chłodnic
i nagrzewnic

samochodowych
oraz usuwanie kamienia .

WARSZTAT

USŁUGOWY
— Marian Kohibrenner

Kraków
ul. Kędzierzyńska 8a

tel. 66-64-14

INŻ. Włodzimierz Gąslorek zapra­
sza na regulację zapłonu, zawo­
rów, gażnlka, analizę spalin, sma­
rowanie oraz wymianę oleju sa­
mochodów Fiat 165, 126, Polonea,
Skoda, Łada — LŁbertów 274 (przy
drodze do Lusltny), godz. 8—16,
piątki 8—00, wszystkie soboty
8—14. g-38080

NAPRAWA zaimków, stacyjek sa­
mochodowych — Mrożek, os. Ja­
giellońskie 6, godz. 16—19. g-37242

KONCESJONOWANY przewóz to­
warów (Skoda — 9 ton) — An­
drzej Kosóbudzkl, Kraków, Sta­
nisławskiego 20, tel. 37-46-10.

g-40578
POMOC drogowa — Ireneusz Sle-
ralnit, tel. 44-07-33 — poleca usługi:
holowanie uszkodzonych pojaz­
dów, drobne naprawy. g-368120
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HAKI
HOLOWNICZE

halogeny
światła awaryjne

MONTUJE

koncesjonowany zakład
inż. ZBIGNIEW ZANKO

Kraków-Azory
Nałkowskiego 29

Eznzm
oraz inne proa zachodniej

Przeglądy, naprawy głów­
ne silnika, skrzyni bie­
gów i zawieszenia — za­
pewniamy części zamien­
ne. Wykonujemy również

remonty silników wyso­
koprężnych.

Szybko i z gwarancją!

AUTO SERVICE

Inż. Bronisław Małek

Kraków, Bronowicka 117
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REGULACJE, naprawy, zwłaszcza
Fiat 12flp> Volkswagen „Garbus"
— poleca Auto.-Service u Klienta
— B. Mączyńskl, tel. 33 -91-03 . Zgło­
szenia w dni parzyste, w giode.
8—9 . g-36913

BIEŻNIKOWANIE opon samocho­
dów osobowych o wymiarach: 155
X13; 6.15X113; 5.6OX1S; 6.90X18; 6.45
X13; 165X13; 135X14; 1S5XM; »5
X15; 5.60X15; 5.90X15; 6.40X15 oraz

klejenie dętek i opon proponuje
zakład wulkanizacyjny — Stani­
sław Młynarczyk, 32-800 Brzesko,
ul. SoMdegO 76, w godz. 8—16.

g-37042
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i POMOC DROGOWA
TEL. 33-91-48

S JANUSZ BIDZIfJSKI

czynna całą dobę
— gg
fi Transport samochodów gj
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AUTOKONSERWAC JA — Mieczy­
sław Gwóźdź, Kraków, os. Bato-
wlce, ul. Powstańców 54 — po­
leca konserwację wszystkich ty­
pów samochodów osobowych. Za­
kład posiada własną myjnię pod­
wozi oraz suszarnię. Usługi wy­
konuje bez względu na warunki
atmosferyczne. g-37399

Własny samochód plus
. przyczepa to transport

tani i wygodny.

WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP
ul. Nałkowskiego 29 K-ów AZORY

zaprasza yt godzinach 8.00—16.00

Jerzy Gubernat, tel. 66-13-29, w godz. 18—20.
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£I Najlepsze życzenia
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NOWOROCZNE i

składa Klientom f
| „ASO”, Opla, Forda, l

BMW t

I inż. Jerzy Dobrzański (
Kraków

Eisenberga 7 i

FIAT 125P i 126P

EKSPRESOWE
NAPRAWY

układu kierowniczego
układu hamulcowego
zawieszenia i sprzęgła

ZBIGNIEW KONSTANTY
Kraków

Czarnowiejska 54
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POSIADA: & Myjnię wysokociśnieniową 160 at.

♦ Urządzenie do piaskowania podwozi <$■Agre­
gaty do profili prod. RFN Suszarnię podwozi

AUTA r prawiz*c specjaijstyczny zakład
Hulw 3iulv V lx^u konserwacji samochodów

ANDRZEJ JANCZYK — KRAKÓW, UL. BRONOWICKA 117

Zakład Naprawczy
Mechanizacji Rolnictwa w Krakowie

ul. Łokietka 98/104

oferuje USŁUGI MOTORYZACYJNE

AAAA
▲▲

szlifowanie wałów korbowych
szlifowanie czopów wałków rozrządu
przetaczanie tulejek wałka rozrządu
wprasowywanie i przetaczanie tulejek korbowo-

dowych
szlifowanie bloków i tuleji cylindrowych
regeneracja układów zaworowych głowic cylin­
dra

spawanie części aluminiowych w osłonie argonu

planowanie płaszczyzn głowic

§

I
FIAT-ELEKTRO-SERYICE

mgr inż. ANTONI PAWLIK

Kraków-Czyźyny, ul. Nastrojowa 4
tel. 44-22-52, czynny 8—16 (soboty 8—14)

wykonuje
♦ regulacje zapłonu, zaworów, gażnlka
♦ analizę spalin
♦ ustawianie świateł

oraz inne usługi w samochodach Fiat 1 pochodne
GWARANCJA 9.000 KM.

BLACHARSTWO KAROSERYJNE
SAMOCHODÓW PRODUKCJI

„ZACHODNIOEUROPEJSKIEJ”
Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" •

w Krakowie

oferuje
— w swej stacji dbsługl w Krakowie przy ul. Ofiar

Dąbia 14 usługi obejmujące blacharstwo karoee-

Hyjne samochodów produkowanych w krajach
Europy zachodniej.

„Krótkie terminy po uzgodnieniu z Klientem zakresu
prac”.

Za pośrednictwem Skłaidu Konsygnacyjnego firmy
THZ POLIMAR istnieje możlitwość sprowadzenia po­
trzebnych elementów (nowych, bądź używanych, ale
w dobrym stanie) aa waluty .wymienialne.

Robocizna za złotówki — części do nadwozia aa wa­
luty wymienialne!

Remont nadwozia samochodu proidutacji zachodnio
europejskiej tylko w stacji obsługi RS „SCIh” w. Kra­
kowie przy ul. Ofiar Dąbia 14, tel. 11-30^09.

Na tyczenie klienta wystawiane są rachunki dla

PZU i TUiR „WARTA”.

»

AAPrzyjmowanie usług w dni robocze z wyjątkiem so­
bótodgodz8do14.

Dojazd do Zakładu autobusem linii 120 z Ki oparza.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

OKRĘGOWE WARSZTATY
SAMOCHODOWE

Kraków, ul. Hetmańska 11
tel. 55-35-22, 55-36-64

55-39-49

wykonuje
0 remonty kapitalne, średnie i bieżące samocho-

chodów Żuk, Syrena
remonty silników luzem — Żuk, Fiat 125

♦ remonty bieżące samochodów Fiat 125p, 126p
tapicerkę samochodową
elektrotechnikę samochodową do wszystkich sa­
mochodów

♦ naprawę opon i dętek samochodowych o-ra.z wy­
ważanie kół samochodów osobowych i dostaw­
czych

CENY UMIARKOWANE — TERMINY KRÓTKIE

FIRMA AUTO-SERVICE
A. STYLA — Kraków, Grzegórzecka 29

teł. 21-42-32

ŻYCZY WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM

WESOŁYCH ŚWIĄT
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

— jednocześnie informując, że od dnia 15 stycznia
1985 roku uruchomiona zostaje diagnostyka pod­
wozi.

i podw<wzia w samochodach
Skoda, Syrena, Dacia, Zuk,

ssmniimiEnninimsHnnnnimiEniBniniimniinininin

STACJA DIAGNOSTYCZNA PP „POŁMOZBYT”
w Nowej Hucie, os. Zgody 16

(dawna stacja Obsługi Nr 2)

Stacja Obsługi Samochodów
w Słomnikach, ul. Krakowska 62a

oferuje usługi
w zakresie

♦ diagnostyki silnika
marki: Fiat 126p,
Nysa 1 pochodne
przeglądy rejestracyjne samochodów osobowych
oraz przyczep

♦ wymiana ogumienia oraz wyważanie kół

♦ przeglądy gwarancyjne samochodów marki: Żuk
Nysa 1 pochodne

Stacja Obsługi czynna jest w godz. T—15.

zabezpieczenia antykorozyjne (autoryzacja FSO)
przeglądy gwarancyjne i naprawy gwarancyjne
„szybkie”:
— Polskiego Fiata 126p
— FSO 1500 (od lutego 1985 r.)
— Poloneza (od lutego 1985 r.)
naprawy mechaniczne i elektryczne Polskiego
Fiata 126p, FSO 1500, Poloneza, Żuka, Nysy
naprawy blacharskie Polskiego Fiata 126p, FSO
1500, Poloneza, Syreny
diagńastykę silnikową i podwoziową
przeglądy techniczne — „rejestracyjne” samocho­
dów do 3,5 toin oraz przyczep lekkich

Stacja jest czynna w godz. 7—15, a w wyznaczone
soboty w godz. 7—13.

Zakres i tenmiin usług należy uzgadniać osobiście
lub telefonicznie: Słomniki, tel. 129.

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX I! <?FRVir.F HRIIMIFNIA !

ZASTAVA SERVICE
inż. ADAM KLIMEK

Brzezie 145 k. Zabierzowa
Kraków, tel. 11-52-40, 11-53-09, wewn. 357

lub Zabierzów, tel. 357

Wykonujemy wszelkie naprawy związane z mecha­
niką pojazdu ZASTAVA 1100.

Istnieje możliwość odbioru samochodu i mtejeca
postoju.

W awaryjnych przypadkach drobne naprawy wjr-
konujemy u Klienta.

Dokonujemy także napraw samochodów Innych
rek pod warunkiem, że Klient dostarczy niezbędne
części do naprawy.

Zakład czynny w godz. 8—16.

poleca usługi dla ludności

i gospodarki uspołecznionej
♦ zmiana opon i dętek
♦ wulkanizacja dętek samochodów osobowych i

ciężarowych
♦ oprawa wentyli
♦ wywalanie kół samochodowych

ZBIGNIEW BAŻAN, Kraków-Nowa Huta

ul. Gałczyńskiego 33 (wjazd od al. Pokoju)
czynny do godz. 17
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Czy Gorlice będq miały najwyższy

przyrost naturalny w Polsce?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wystarczy też pomylić się
o jeden dzień w notatkach ka­
lendarzowych, a szczęście —

nieszczęście gotowe.
Istnieją poza tym panowie

lubiący zaznawać rozkoszy
cielesnych pod wpływem al­
koholu. Od godziny 13 do sa­
mego wieczora w gorlickich
restauracjach i barach siedzą
gromadnie młodzi mężczyźni
i zaprawiają się piwkiem. Na
ulicach co krok spotyka się
pijanego. Jak kobieta ma tłu­
maczyć pijanemu mężowi, że
dziś nie możną się kochać, bo
akurat jest środek cyklu?
Wszak kobieta jest do spełnia­
nia małżeńskich obowiązków
w łóżku, a nie od filozofowa­
nia.

Natura tak poza tym chce,
że w okresie jajeczkowania
wiele kobiet odczuwa większą
niż zwykle ochotę na kontakty
seksualne. Jakby tego wszy­
stkiego było mało, istnieje
jeszcze jajeczkowanie wtórne.
Pod wpływem orgazmu, emo­
cji i miłości, owo jajeczko
może się wytworzyć w naj­
mniej spodziewanym momen­
cie i spotkać się z plemnikiem.

Kalendarzyk jest więc me­
todą o skuteczności 50-proęen-
towej. Uda się albo nie. Sta­
tystycznie co drugie zbliżenie
może spowodować poczęcie
dziecka. Jeżeli jednak dodać
do tego, że Kościół jeszcze' nie
tak znowu dawno nie uznawał
żadnej metody antykoncepcyj­
nej i uważał, że nie istnieje
seks, a jedynie zapładnianie.
to zalegalizowanie kalendarzy­
ka jest w istocie poważnym
krokiem naprzód.

Istnieją jeszcze inne, w Gor­
licach także niepopularne, spo­
soby na niezachodzenie w. cią­
żę, jak np. stosunek przerywa­
ny i metoda termiczna. Są one

nieskuteczne lu‘b niemożliwe
do -zrealizowania. Metoda ter­
miczna może 1 byłaby skute­
czna, gdyby znalazła się w

Polsce kobieta mająca rano,
jeszcze przed wstaniem z łóż­
ka czas na zmierzenie tempe­
ratury w pochwie. Z reguły
zrywa się do ryczącego dziec­
ka, do kolejki, do kuchni w

celu zrobienia śniadania mę­
żowi. Niektórzy mężczyźni po­
za tym tępią u kobiet pcha­
nie termometru do pochwy,
uważając to za zakamuflowa­
ną masturbację, która oczy­
wiście obraża jch męską du­
mę.

Słowem — łatwo nie jest. ■
Gorlice nie wyróżniają się

spośród średniej krajowej. Jak
w każdym małym miasteczku
większość ludzi wierzy w Bo­
ga i chodzi do kościoła, jak
w każdej mieścinie większość
mężczyzn nadmiernie pije
wódkę i jak w każdej gminie,
większość kobiet nie stosuje
wcale lub stosuje nieumieję­
tnie złe metody antykonce­
pcyjne. Dzieci rodzi się więc
dużo, a dla miejscowej parafii
problemem numer jeden jest
tępienie

PRZERYWANIA CIĄŻY
Dyrektor szpitala dr Tade­

usz Cieniawa mówi, iż nie po­
dejmuje się podać- jakiejś
konkretnej cyfry. — Jest to
na pewno liczba trzycyfrowa,
jeżeli nie czterocyfrowa —

mówi. Absolutna większość
zabiegów dokonywana jest w

prywatnych gabinetach, prze­
ważnie w Nowym Sączu. Je-

. żeli jednak w Gorlicach żyje
15 tysięcy kobiet, a wśród nich
ok. 8 tysięcy w wieku rozrod­
czym, to jeśli założymy, iż
tylko 1000 z nich w ciągu roku

zajdzie w ciążę, a ok. 500 ro­
dzi dzieci, to rachunek jest
prosty. Skrobanka kosztuje
minimum 10 tysięcy złotych.
Cena zależy od nazwiska leka­
rza i wieku ciąży. Usunięcie
12-tygodniowego płodu kosztu­
je podobno nawet 30 tysięcy
złotych.

Gorliiczankom niezamożnym
pozostaje więc tylko szpital
(państwowy, gdzie usuwa się
ciążę za darmo, w lepszych
warunkach, przez równie fa­
chowych lekarzy i gdzie 1-
stnięje możliwość natychmia­
stowej pomocy w razie po­
wikłań, krwotoków etc. Jest
tylko jeden problem. Z wy­
jątkiem lekarzy wszyscy w

szpitalu są przeciwko pacjen­
tce. Daje się jej wprost do
zrozumienia, że uważa się
ją za morderczynię. Do spi­
sku należą inne pacjentki,
średni personel medyczny, no

i przede wszystkim ksiądz
kapelan Jan Gryfooś.

To, co zrobił 15 paździer­
nika, przeszło jednak wszel­
kie normy, moralne i... zawo­
dowe. Ksiądz Gryboś jest
bowiem zatrudnionym etato­
wo pracownikiem służby
zdrowia w Gorlicach, pobie­
rającym wynagrodzenie i i

tak skromnego funduszu o-

sobowego ZOZ i mieszkają­
cym w służbowym „lekar­
skim” mieszkaniu w pobliżu
szpitala.

W gablocie wywieszonej na

zewnątrz kościoła znajdują
się kolorowe zdjęcia płodów,
uisuniętych z łon matek. Są
to wizerunki małych, nieży­
wych ludzi z ukształtowany­
mi już kończynami, głową,
nawet wicami. Pod spodem
ironiczny napis, jak ..tego”
nie uważać za człowieka?
Są zdjęcia poobrywanych
kończyn, główek, poszarpa­
nych ciałek płodów, zbroczo­
nych krwią. Są zdjęcia śmie­
tników szpitalnych, pełnych
całych i niecałych płodów.
Jest też zdjęcie ślicznego 2-
letniego Murzyniątka, które
miało się urodzić żywe w

16 tygodniu ciąży. Zdjęcia
mają przemawiać do wyo­
braźni.

Kościół mieści się w odle­
głości ok. 30 metrów od szko­
ły podstawowej. Na dużej
przerwie pod gablotą zbie­
ra się gromada 10-letnich
chłopców. Śmieją się. Potem

jeden drugiemu tłumaczy, że

aby baba zaszła w ciążę i
zrobiła się grulba, to... U-
świadomiony pisze potem
różne rzeczy kredą na szkol­
nym murze.

Kościół jest w ciągu dnia
zamknięty. Wszystkie dzieci
po lekcjach idą się pomo­
dlić na stopniach przed wej­
ściem, tuż obok gabloty.
Drwóch chłopców chce się
ulotnić od modlitwy. Zostają
bezceremonialnie zawróceni
przez jedną z matek.

Identyczna niemal gablota
mieści się w korytarzu szpi­
talnym tuż przy wejściu do
kaplicy. Obok znanych już
zdjęć, których tu przynaj­
mniej nie oglądają dzieci,
znajdują się hasła: ..Zbrod­
nia dokonana na dziecku nie
narodzonym już nigdy nie
da ci spokoju”, „Kliniki po­
łożnicze przekształcają się w

kostnice”, „Niszcząc nowe

życie ludzkie, niszczysz swój.
naród”. Ksiądz Jan Gryboś'
jest podobno bardzo dumamy
z tej gabloty.

Pani Barbara nie posiada­
ła dziesięciu tysięcy na za­
bieg. Mając już dwoje dzie­
ci i sprowadziwszy się do
Gorlic niedawno, postanowi­
ła z mężem Markiem usunąć
przypadkową ciążę. 12 paź­
dziernika rano pani Barbara,
osoba, notabene wierząca,
zgłosiła się na oddział gine­
kologiczno-położniczy ze skie­
rowaniem. Tego dnia jednak,
a był to piątek, zabiegu nie
można było zrobić, ponieważ
pacjentka zjadła rano śnia­
danie, a wszelkie operacje
wykonuje się na czczo. Po­
tem była sobota i niedziela,
a więc miała przed sobą
trzy dni czekania. Ponieważ
w szpitalach obowiązuje dy­
skrecja, na karcie choroby
wiszącej nad łóżkiem wpisa­
no tajemniczo po łacinie „in-
terruiptio graviditatis”. Dr

Włodarczyk mówi jednak, że
średni personel oczywiście
wie, co to oznacza, a i do­
świadczone pacjentki prze­
bywające na oddziale od
kilku dni,' łaciny medycznej
uczą się szybko. O delikwen-
tce doniesiono więc natych­
miast do księdza Grybosia.
Wierny sługa Boży w imię
miłości bliźniego, zaczął
działać *

Z KOPYTA

Dyrektor Cieniawa mówi,
ż« do obowiązków kapelana
należy oddawanie „ ostatniej
posługi .pacjentom umierają­
cym, udzielanie spowiedzi
pacjentom tego żądającym, a

także odprawianie mszy
świętych w miejscowej ka­
plicy. Dyrektor podkreśla, że
ksiądz ma obowiązek zgłosić
się do pacjenta, który sam

wyrazi na to ohęć. Kapelana
obowiązuje dyskrecja i taje­
mnica. Nie powinien udzie­
lać spowiedzi, komunii i
rozmawiać z pacjentami na

ogólnej sali. Zasada ta obo­
wiązuje zwłaszcza na oddzia­
le ginekologicznym. Choroby
kobiece bywają bowiem
wstydliwe i krępujące. Or­
dynator Włodarczyk dodaje,
że oddział ginekologiczny
jest w zasadzie zamknięty
i on nie wpuszcza tam na­
wet pielęgniarek x innych
oddziałów, a mowy nie ma

o odwiedzinach osób postron­
nych. Kiedy jednak zaczął
pracować w Gorlicach w

1981 roku, zastał zwyczaje,
z którymi się nie godził, ale
które zmuszony był akcep­
tować. Chodziło m. in. o to,
że ksiądz Gryboś wchodził
na oddział bezceremonialnie
i bez pytania. Prawdę po­
wiedziawszy, jakby dr Wło­

darczyk się uparł, to mógł­
by księdza nie wpuszczać,
ale z Grybosiem nikt za­
dzierać nie chce. Ludzie ga­
daliby od razu, że lekarz
tłumi swobody religijne. Sko­
ro ksiądz dostał mieszkanie
lekarskie, to nielicha z nie­
go widać figura.

Pierwsze upokorzenie mu-

siała pani Barbara znieść
już w piątek. Pielęgniarka
bowiem przyszła z formula­
rzem na salę j głośno prze­
prowadzała wywiad. Wszy­
stkie sąsiadki dowiedziały
się, w jakim to niecnym ce­
lu tu przybyła. Potem trzy
pielęgniarki wezwały ją do
dyżurki mieszczącej się w

środku korytarza i również
na cały głos wypytywały, po
co Chce się skrobać. Głośno
namawiały ją do rezygnacji
z zabiegu. Działo się to już
po podpisaniu przez panią
Barbarę dokumentu, iż
przyjmuje do wiadomości, że
dziecko może oddać do a-

doipcji. że grożą jej różne
komplikacje, w tym całko­
wita bezpłodność.

Potem przyszedł ksiądz.
Zrazu usiłował spokojnie i
perswazją odwieść ją od za­
miaru. Pani Barbara odpo­
wiedziała, że po pierwsze
nie życzy sobie z nim roz­
mawiać, a po . drugie jest to

ąorawa jedynie jej i męża.
Nic zaś do tego księdzu, któ­
rego zresztą widzi po raz

pierwszy w życiu. Ksiądiz
Gryboś, który już niejedno­
krotnie przekonywał pacjen­
tki w szpitalu, że mordować
nie należy, nie był przyzwy­
czajony do sprzeciwu. Zdzi­
wiony odszedł zapowiadając
się na następny dzień. Nie
trzeba dodawać, że perswa­
dował pani Basi niegodzi-
wość jej czynu na ogólnej
sali, mówiąc normalnym, do­
nośnym głosem, wychodząc
z założenia, że nie ma nic
lepszego jak . wstyd przed
publiką i

PUBLICZNY PRĘGIERZ.
Pacjentki rzeczywiście za­

częły się odnosić do Barba­
ry z niechęcią. Jest to o ty­
le zrozumiałe, że większość
kobiet przebywających na

oddzii ałach ginekologicznych
zjawia się tam w celu o-

cihrony zagrożonej ciąży.
Niejednokrotnie' trzeba spę­
dzić kilka tygodni w szpita­
lu. by poród mógł się od­
być normalnie i dziecko by­
ło żywe. Pani Basia zjawiła
się tu w zupełnie innym ce­
lu.

Ksiądz przyszedł po raz

drugi. Pani Barbara spala.
Obudził ją, jak mówi, bru­
talnie i pyta, czy nadal ma

zamiar popełnić morderstwo.
Ona: — Ja w ogóle nie chcę
z księdzem rozmawiać. — On:
— Ale ja chcę cię odwieść
od przestępstwa. Ona: —

Ksiądz nie ma prawa tak do
mnie mówić! On: — Ty nie
masz prawa zabijać.

Pani Barbarze nie było ła­
two podjąć decyzję o usunię­
ciu ciąży. Kiedy ją wreszcie
podjęła, miała nadzieję, że

przeżyje to w spokoju. Ksiądz
Jan Gryboś jednak spokoju
nie dawał. Uciekła do łazien­
ki. Poszedł za nią, krzycząc
obraźliwe słowa. Pielęgniarki
nie interweniowały. — Powin­
na się pani nazywać Barbara
Morderca! — krzyknął w

chwili desperacji, a z kabiny
dobiegł go płacz. Uspokojony,
że jest to wynik nawrócenia,
poszedł do kaplicy.

W sobotę okazało się jed­
nak, że pomimo spisku pani
Barbara nadal leży na oddzia­
le i oczekuje na zabieg. Wszy­
stko się w nim zagotowało.

Na to, co się jednak stało
w niedzielę, nie ma już dowo­
dów. Był co prawda przez ja­
kiś czas świadek, ale nagle
zaczął mówić co innego i wy­
mawiać się słabą pamięcią.
Była to sąsiadka z sali pani
Barbary. Poszła w niedzielę
do kaplicy na mszę, gdzie
ksiądz Gryboś miał powie­
dzieć: — Będziemy się dziś
modlili za duszę nie narodzo­
nego dziecka Barbary... (tu
miało . paść nazwisko), które
ma być jutro zabite. Ksiądz
zaprzecza, iż coś takiego po­
wiedział. Mówił coś o zabija­
niu, ale twierdzi, nie wymie­
niał nazwiska. Zastępca ko­
mendanta MO w Gorlicach por.
Ręczkiewicz twierdzi, iż Gry­
boś miał tylko zamiar wymie­
nić nazwisko, doktor Włodar­
czyk mówi, iż słyszał dwie
wersje. Świadek zaś zniknął.
Jednak zaraz po mszy przy­
szedł przecież do pani Barba­
ry i opowiedział jej o incy­
dencie. Amnezja przyszła do­
piero później.

W poniedziałek rano zabieg
został dokonany. Po kilku go­
dzinach, kiedy przestawał jut

działać „głupi jąś”, na sali zja­
wiła się pielęgniarka, niosąc w

rękach malutkie zawiniątko.—
Proszę, to pani dziecko, niech
je sobie pani sama pochowa
— powiedziała.

ZGROZA

zapanowała na całej sali.
Pani Barbara zaczęła krzy­
czeć, a niechętne jej dotąd są­
siadki raczej trzymały jej stro­
nę. Pielęgniarka miała potem
twierdzić, iż kobiety po zabie­
gu często życzą sobie, by płód
im przyniesiono. Podobno u-

rządzają sobie na własną rę­
kę mini-pogrzęby. Doktor Wło­
darczyk spotkał się już kilka­
krotnie z prośbami jeśli nie
o oddanie płodu, to przynaj­
mniej o jego pokazanie. Ko­
biety najbardziej interesują
się płcią niedoszłego potomka.
W, tym przypadku pielęgniarka
z miną dobrze spełnionego o-

bowiązku płód ostatecznie za­
brała.

We wtorek pan Marek po­
jechał z żoną do domu. Na
drzwiach mieszkania zastali
adresowaną do niego i podpi­
saną „Parafia” kartkę. Obok
uwag ogólnych na temat u-

padku obyczajów, znajdowało
się tam kilka epitetów, podda­
jących w wątpliwość człowie­
czeństwo mężczyzny, zgadza­
jącego się na zabicie własne­
go dziecka.

Pan Marek zaniósł kartkę
na milicję. Analiza grafologi-
czna wykazała, iż pisał ją oso­
biście ksiądz kapelan Jan Gry­
boś. Komitet Miejski PZPR

otrzymał też w tej. sprawie
skargę.

Co w tej sytuacji ma na

swą obronę ksiądz Jan Gry­
boś? Ano niewiele... Z dzien­
nikarzem nie chce wcale roz­
mawiać. Powiada, że zacznie
mówić, jak biskup to mu wy­
raźnie poleci. Wobec przeło­
żonego, dyrektora Tadeusza
Cieniawy, mówić jednak mu­
si. Twierdzi, że zwalczanie
skrobanek jest jego chrześci­
jańskim (bo przecież nie służ­
bowym) obowiązkiem, że słów
obraźliwych _

nie używał, że
może z tym' dochowaniem ta­
jemnicy rzeczywiście nie było
najlepiej, że z kulturą, to mo­
że on trochę jest na bakier,
ale ze sprawiedliwością na

pewno nie i że list do pana
Marka rzeczywiście napisał o-

sobiście. Dodał, że i tak nic
mu nie można zrobić, bo zwol­
nienie z pracy księdza byłoby
zbyt dużą aferą.

Dyrektor Cieniawa: —

Ksiądz Jan Gryboś został
zwolniony z pracy za przekro­
czenie swoich obowiązków. O-
trzymał miesięczny okres wy­
powiedzenia. Następny kape­
lan zostanie mianowany przez
biskupa i zatwierdzony przez
Wydział ds. Wyznań Urzędu
Miejskiego. Pielęgniarki będą
przeniesione na inny oddział.
Ja panu coś jeszcze powiem,
redaktorze... To jest bardzo
przykra sprawa, bo duchowny
powinien być wzorem wszel­
kich cnót, Gryboś wykazał zaś
po prostu brak kultury. Niech
pan tylko zwróci uwagę, że
on w sumie walczy o słuszną
sprawę. Nie można przecież u-

ważać, że najlepszą metodą re­
gulacji urodzeń są skrobanki.
Są to przecież zabiegi niedo­
brze znoszone przez kobiety,
no, ale w końcu konieczne.
Niech pan sobie tylko wyo­
brazi, że w skrobankach ginie
najzdrowszy element narodu.
Lekarze walczą czasem o ura­
towanie życia wcześniaka, któ­
ry będzie w przyszłości cher­
lakiem. Kobiety usuwają zaś
z reguły zdrowe ciąże. Przy­
zna pan, że aspekt moralny
tego zjawiska jest niepokoją­
cy.

Na koniec dodajmy, że dok­
tor Cieniawa ma rację, podo;
bnie jak ma ją pani Barbara'.
Pani Barbara ma za sobą pra­
wo, ksiądz Gryboś normy mo­
ralne. Nic jednak nie uspra­
wiedliwia chamstwa i wścib­
stwa. Można potępiać prze­
rywanie ciąży w sytuacji, gdy
istnieje pewność, że kobieta
miała do dyspozycji wszystkie
środki zapobiegające zapłod­
nieniu. W Gorlicach zaś i nie
tylko w Gorlicach, tępi się i
spiralki, i skrobanki. Błędne
koło...

TOMASZ
NIEMIERSKI

Pi. Jul po napisaniu tego
reportażu byłem jeszcze raz w

Gorlicach. Mieszkanie pani
Barbary i pana Marka było
zamknięte o każdej porze. W
oknach brakowało firanek, a

z ulicy... mieszkanie wygląda­
ło na opuszczone (brak mebli).
Umieszczony na klatce scho­
dowej licznik elektryczny stał
w miejscu, a w skrzynce pocz­
towej znajdowało się kilkana­
ście listów. Sąsiedzi powtarza­
ją plotkę, te ueiekli s Gorlie.

Zakłady Energetyczne Okręgu Południowego w Katowicach,
Elektrownia ..Siersza” 32-541 Tnehinia W nim. ■■■■■■■■■bbITT■■ a a & STrsrsrtorElektrownia „Siersza” 32-541 Trzebinia, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZEARGU OGRANICZONEGTO zleei wykonanie robót
budowlanych w 1985 r.

1. budowa akcelatora — roboty wykończeniowe
2. budowa budynku stołówki zakładowej’
3 roboty budowlano-montażowe związane x wymianą e-lek-

trofiltra nr 2
4. budowa stanu zerowego 3 budynków mieszkalnych —

Osiedla przyzakładowego
5. budowa budynku przepompowni ścieków przemysłowo-de-

szczowych
6. budowa oczyszczalni ścieków mazu to wy ch
7. wykonawstwo drenażu kwater nr 3, 2 składowiska żużla i

popiołu
8. roboty budowlane — związane z modernizacją 3 reakto­

rów na akcelatory
a — roboty budowlane wymiany kanałów spalin O kotłów

nr5,6
b — roboty blacharskie obudowy kanałów spalin kotłów

nr5,6
roboty b.m. maszynowni wentylacji budynku głównego

Zakres robót na 1985 r. w ramach przetargu
1. remont elewacji budynków mieszkalnych, ok. 3000 m’
2. remont dróg. ok. 2 km
3. remont kapitalny dachów wraz z

20 000 m2
4. remont kanałów grawitacyjnych

3minzł
5. remont centralnego ogrzewania

zmiękczalni wartość 5 min . zł
6. roboty izolacyjne — wartość ok. :

7. wymiana blach fałdowych budynku głównego, 4090 m*.
wartość ok. 15 min zł
remont posadzek w budynku głównym, ok. 500 m!. war­
tość 3 min zł
remont obrotowych podgrzewaczy powietrza, bl. 2, 3, 4, 5, 6
remont kanałów spalin od kotła do wentylatorrów ciągu,
bl. 2:6
wymiana 16 kompensatorów trójfalowych przed OPP bl. 4
i5
wykonanie warsztatowe 16 kompensatorów trójfalowych
oraz przykryć kanałów grawitacyjnych do transportu żu­
żla i pod kruszarki do bagrowni.

Żądane terminy wykonania pow. robót udostępnione będą
przez zamawiającego. Oferty, z wypełnionymi kosztorysami, w

zamkniętych kopertach z napisem „oferta na wykonanie ro­
bót budowlano-montażowych El. Siersza” należy składać do
skrzynki przetargowej, umiejscowionej w Sekretariacie Dy­
rekcji, elektrowni Siersza, do dnia 7 stycznia 1985 r. do go­
dziny 15.

Bliższych informacji w pow. sprawach udziela Wydział In­
westycji i Modernizacji Elektrownia Siersza oraz Wydział Re­
montów, tel. centrala — Chrzanów 42-81 wewn. 204, 492, 370
lub Trzebinia 195, wewn. 204, 492, 370 w dni robocze, w godz.
7—15 gdzie tez oferenci mogą otrzymać kosztorys „ślepy” oraz

zapoznać się z warunkami przetargowymi, warunkami wyko­
nania robót, projektem technicznym i rysunkami roboczym;

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 8 stycznia 1985
o godz. 9.

Do udziału 'w przetargu zaprasza się jednostki państwowe
lub spółdzielcze.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unieważ­
nienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

9

9

10.

8.

9.
10

11.

12.

obróbką blacharską, ok.

bl.5i2—wartośćok.

budynków administr. i

15 min zł

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Tęgoborzy W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód Star — cena wywoławcza 275.700, — zł

2. przyczepę wywrotkę — cena wywoławcza 85.470, — zł
3. sieczkarnię Z-305 — cena wywoławcza — 132.000. — zł
4. przyczepę wywrotkę D-47A, —

. cena wywoławcza —

101.640,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia 1985 r. o godz. 9 w

siedzibie SKR Tęgoborze, gdzie też można oglądać sprzęt co­
dziennie w godzinach 8—14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
do kasy SKR. na godzinę przed przetargiem.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Mszanie Dolnej sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1. nr inw. 1/1/76, nr fabr. 356843, cena

2.

3.

4.

na Święta
NIE MUSISZ PIEC!

NIE MUSISZ GOTOWAĆ!

RYBY, WĘDLINY, PASZTETY I CIASTA
MOŻESZ KUPIĆ U NAS!

POLECAMY NA ŚWIĘTA I NOWY ROK

— potrawy * ryb (śledzie, karpie, pstrągi)
— potrawy z drobiu
— pasztety
— salami węgierskie

i 25*/« rabatem.

Zamówienia przyjmują kierownicy restauracji:
Motelu „Krak”, ul. Radzikowskiego 99, tel. 37-24-06
Hotelu „Pod Złotą Kotwicą”, ul. Szpitalna 30 telefon

22-34-94
Hotelu „Potoki”, ul. Pijarska 17, tel. 22-91-34
Hotelu „Pod Kopcem”, al. Waszyngtona tel. 22-03-11
Hotelu „Zarabie” w Myślenicach, ul. Zdrojowa, tel.

(0-115) 221-43.

Wyroby cukiernicze z rabatem!

Zamówienia przyjmują kierownicy kawiarni:
Hotelu „Monopol”, ul. Waryńskiego 7. teł. 22 79-42
Hotelu „Pod Różą”, ul. Floriańska 14, tel. 22-93-99
Motelu ..Krak”, ul. Radzikowskiego 99 teł. 37-24-06

ZAPRASZA

; OOOOOOOOOObOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOddOOOC

8 PP „POLMOZBYT” W RZESZOWIE
— Informuje PT Klientów, że w sklepie Nr 3 w Ja­

śle, ul. Kazimierza Wielkiego 14, tel. 27-35, w

godzinach od 9 do 17

URUCHOMIONO SPRZEDAŻ

CZĘŚCI ZAMIENYCH

DO SAMOCHODÓW ŁADA

a Zapraszamy do skorzystania z nowej oferty handlo- 5
v wej. , <

OOOOdddddOOOdOOddOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

USTAWIACZ
MANEWROWY
FUNKCJONARIUSZ SOK
ODPRAWIACZ POCIĄGÓW

wywoł.

nr

nr

inw. 1/1/75, nr

inw. 1/1/89, nr

fabr. 356887,

fabr. 374251,

cena

cena

wywoł.

wywoł.

wywoł,

ciągnik C-360,
439.075 zł

ciągnik C-360,
375.968 zł
ciąg’nik C-360.
451.690 zł
nrzyczepę D-233. nr inw. 1/2/62, nr fabr. 1247, cena

46.020 zł
przyczepę D-47A, nr inw. 1/2/755, nr fabr. 60054, cena

wywoł. 1-12.800 zł
przyczepę D-55, nr inw. 1/2/847, pr fabr. 5742, cena wywoł.
153.800 zł
przyczepę Di47A, nr inw. 1/2/39, nr fabr. 74850, cena

wywoł. 108.340 zł
roztrząsacz obornika 1-osiowy, nr inw. H/4/7’83, nr fabr.
18646, cena wywoł. 51.448
kosiarkę rotacyjną
cena wywoł. 54.834
kosiarkę rotacyjną
cena wywoł. 53.976
kopaczkę elewatorową KEP-2, n>r

6894, cena wywoł. 48.940
snopowiązałkę WC-5, nr

na wywoł. 120.980 zł
bronę zawieszaną U-211,
cena . wywoł. 5.453
kultywator U-410,
wywoł. 14.044 zł
kulty walor U-410.
wywoł. 14.044 zł
przenośnik taśmowy
154.160 zł
pług U-023, nr inw. PN/59/P, nr fabr. 1763, cena

17.212 zł
pług Pz 230, nr inw. PN/60/P, nr febr. 1163, cena

20.680 nł
19. kosiarkę rotacyjną Z-086, nr inw. II/8/9O5, nr fabr. 37®0,

cena wywoł. 42.226 zł
20. kosiarkę rotacyjną Z-036. nr inw. II/8/766, wr fabr. 11915,

cena wywoł. 29.612 zł
31. bronę aktywną U-238, nr inw. II/4/114, nr fabr. 693, sana

wywoł. 42.870 zł
32. bronę zębatą U 211, nr Inw. TI/4/123, nr fabr. 11056, wna

wywoł. 7.513 zł
23. pług U-023, nr inw. II/4/122, nr fabr. 1551, cena wywoł.

18.200 zł
24. kultywater U-411, nr inw. 11/4/12-4, cena wywoł. 12.267 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 4.1.1985 r. o godz. 9 w „Dorou
Strażaka” w Mszanie Dolnej, ul. Matejki.

Ewentualny n przetarg odbędzie się w tym samym dniu,
zaraz po X przetargu.

Sprzęt można oglądać w dniach 2—3.1.1986 r. w godz. 9—12
w ZUM Mszana Dolna (Gronoszowa) poz. 1—16, w ZUM

Rąbka, ul. Wąska (18—24).
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­

dium w wys. lO’/o ceny wywoławczej do BS Mszana Dolna,
nr 949282-26. najpóźniej w dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
w całości bez obowiązku po-dania przyczyn.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

Z-036.

Z-036,
zł

zł
nr

nr

zł
nr inw.

nr inw.

H/8/761, nr fabr. 11987,

11/8/760, nr fabr. 1'1916.

inw. II/8/1&1, nr fabr.

zł
inw. II/8/179, nr fabr. 57147, ce-

nr inw. PN/22/B, nr

inw. PN/56/U, nr fabr.

inw. PN/56/U, nr fabr.

fabr. 3147,

1602, cena

T-236, nr fabr. 564/77, cena wywoł.

wywoł.

wywoł.

PKP Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie ul. Mogilska 1

ZATRUDNI
w podległych jednostkach

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

0 DYŻURNY RUCHU
0 ZWROTNICZYCH
O KONDUKTORÓW

oraz wyłącznie mężczyzn na stanowiskach
4
0
♦
♦

Informacji o warunkach pracy; wynagrodzenia oraz

zgłoszenia do pracy przyjmuje Referst Ogólny Kra
ków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 126 tel. 22-70-22
wewn. 55-27.

Dla podejmujących pracę na stanowiskach ustawia­
cza i manewrowego w st. Kraków-Prokocim istnieje
możliwość otrzymania mieszkania w latach 1985—1990.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□no
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□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□L

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ” Nr 1

w Krakowie, ul. Czysta 7

ZATRUDNI:
A

▲▲▲
literników do opisywania konstrukcji stalowych
technika chemika
operatorów koparek KS-251 „Białoruś”, K-406
absolwentów średnich szkół ekonomicznych i
elektrycznych
hydraulika
księgową
dozorcę na teren Huty Katowice

A
A
A

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, ul.
Czysta nr 7, teł. 33-40-44, wewn. 18.

Warunki płacowe wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie.

PKP LOKOMOTYWOWNIA POZAKLASOWA
KRAKÓW-PROKOCIM

ZATRUDNI natychmiast
w zawodachrzemieślników

♦ tokarz
♦ ślusarz
♦ hydraulik
♦ dekarz

i inno
oraz

♦ elektromonterów z

w warsztatach lub
młodszych maszynistów 1 maszynistów
trycznych pojazdów trakcyjnych

♦ pracowników niewykwalifikowanych z

liwością przyuczenia do zawodu

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wyna­
grodzenie, szereg świadczeń branżowych (między in­
nymi bezpłatne umundurowanie, bezpłatne przejazdy
kolejowe i inne) oraz socjalno-bytowych.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Refe­
rat ds. Pracowniczych, teł. 22-70-22, wewn. 24-43,

Dojazd pociągami do stacji Kraków-Bieżanów.

możliwością zatrudnienia
po przeszkoleniu jakp

elek-

moż-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
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NAJMILSZY PREZENT ŚWIĄTECZNY INOWOROCZNY-

los Krajowej Loterii Pieniężnej
GŁÓWNA WYGRANA - MILION ZŁOTYCH



GAZĘTA KRAKOWSKA Środa, 19 grudnia 1984 r — nr 30t

Dekapitalizacja budynków mieszkalnych
wyprzedza tempo remontów

Głównym tematem IV zwyczajnej sesji DRN w Śródmieściu był prze­
bieg remontów budynków mieszkalnych. Temat to niezwykle ważny nie
tylko z racji idei poprawy warunków bytowych mieszkańców tej dziel­
nicy (choć przecież i ten aspekt brany jest pod uwagę), ale z tytułu histo­
rycznego znaczenia obiektów i reprezentacyjnej roli Śródmieścia w Kra­
kowie. A zatem czy stary Kraków istotnie zamieni się w ruinę — jak to

przewidują niektórzy radni? Co trzeba zrobić by proces dekapitalizacji
budynków mieszkalnych starego Krakowa zatrzymać, skoro wyprzedza on

wybitnie proces remontów przebiegających jak dotąd w przysłowiowym
tÓłwiim tempie?

Padało wiele trudnych pytań, dyskusja na sesji była ciekawa i żarliwa
— widać było, że wszystkim radnym i zaproszonym gościom leży na sercu

kondycja starego Krakowa. Oto kilka faktów i liczb obrazujących sytua­
cję. W Śródmieściu znajdują się 6.182 budynki mieszkalne — w tym
1200 małych domów miteszkżllnydh i domów jednorodzinnych, przy czym
PGM administruje 1520 budynkami, Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości
zarządza 256 kamienicami^ zaś w administracji spółdzielczej znajduje się
228 budynków, a w gestii zakładów pracy 102. Najwięcej kamienic podlega
administracji prywatnej, bo aż 4.096. Wszyscy administratorzy zobowiązani
są do wykonywania remontów zabezpieczających i profilaktycznych, bądź
kapitalnych, a także w niektórych przypadkach modernizacji budowli.
Wszyscy też mają z przeprowadzeniem ich szereg kłopotów.

Kłopoty zaczynają się już na etapie finansowania — rocznie można

przeznaczyć na ten cel 460 min — zaś potrzeby są 3 razy większe. Brakuje
również materiałów budowlanych — jak powiedział radny, a zarazem pre­
zes Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości — Stanisław Szarski, są trudno­
ści np.. ze zwykłym naprawieniem dachu. Nie ma bowiem blachy, papy
ozy letpiku, dlatego też postulowano zwiększenie dostaw materiałów. Wiele
ostrych słów padło pod adresem wykonawców remontów — szczególnie
MjPRiB-IV, którego przerób w br. jest zbyt nfski w stosunku do możliwo­
ści. Proponowano również wprowadzenie bodźców motywacyjnych dla
przedsiębiorstw budowlanych, które będą podejmowały się szybkiego re­
montowania starych kamienic. Przykład takiego działania podała wice­
prezydent m. Krakowa Barbara Guzik, która mówiła o porozumieniu
Urzędu Miasta i Ministerstwa Budownictwa i Materiałów Przemysłu Bu­
dowlanego, na mocy którego firmy budowlane angażują się w program
rewaloryzacji zabytków. Praca przy zabytkowych kamieniczkach Kazi­
mierza przynosi im wymierne korzyści — w 30 proc, odrestaurowanych
budynków zamieszkają budowlani.

V (Pa)

Budownictwo mieszkaniowe i towarzyszące
nie nadąża za potrzebami

Podczas wcaaragszej sesji DRN Podgórze poinformowano radnych o re­
alizacji planu społeczno-gospodarczego i budżetu DRN zą trzy kwartały
1984 r. i przewidywane wykonanie za IV kwartał br.

W budownictwie mieszkaniowym zakładano wybudowanie 2064 miesz­
kań, w minionych 10 miesiącach przekazano nowym użyt­
kownikom 1385 mieszkań spółdzielczych. Na osiedlu Cegielniana,
Nad Potokiem w Bieżanowie zakończono prace budowlane. Wykonawcy
zapewniają, że jeszcze w tym roku oddadzą do zasiedlenia 10 bloków
mieszkalnych na osiedlach: Dawna, Wola Duchacka, Kurdwanów. Budow­
nictwo komunalne wywiązało się z podjętych zobowiązań — oddano do
użytku 1 budynek o 57 mieszkaniach oraz hotel pracowniczy przy ul. Ko­
szykarskiej 2. Powstają wprawdzie nowe mieszkania, ale z zaplanowanych
3 obiektów handlowo-usługowych (Wola Duchacka Wschód, Cegielniana-
Ruczaj) i to w pierwszym kwartale przyszłego roku, ma być oddany pawi­
lon przy Malborskiej-Dauna. Pozostali mieszkańcy osiedlowych „sypialni”
na razie muszą korzystać ze sklepów i punktów usługowych w centrum.

Gorzej jednak buduje się indywidualnym inwestorom. W tym roku we

własnych damkach miało zamieszkać 150 rodzin — a zamieszka 58. Ślima­
cze tempo spowodowane jest powszechnym brakiem materiałów budowla­
nych. Istnieją możliwości przeróbek lokali niemieszkalnych na dodatkowe
poizainwestycyjne „ernki”. Zasiedlono już 17 takich mieszkań na Woli Du-

chackiej i w Prokocimiu Nowym. Wprawdzie można jeszcze zaadaptować
240 suszarń i strychów (jest nawet opracowana dokumentacja) — ale pro­
testują mieszkańcy tych budynków.

Z zaplanowanych 15 remontów kapitalnych w tym roku zdążono prze­
prowadzić 10, ponieważ brakuje 63 mieszkań dla wykwaterowanych lo­
katorów.

Dużo uwagi w Podgórzu zwraca się na ochronę środowiska i gospodarkę
wodną. W wielu dużych (uciążliwych) zakładach przemysłowych dokona­
no modernizacji, podjęto utylizację odpadów produkcyjnych i rekultywa­
cję gruntów. W ramach zadań inwestycyjnych dotychczas przeprowadzono
modernizację kotłowni 'krakowskiego „Solwayu”, unowocześniono neutrali­
zator ścieków w „Unitrze-Telpod”, zamontowano instalację do utylizacji
odpadów w Krakowskich Zakładach Przemysłu Nieorganicznego „Bo-
narka”.

Podgórskie przedszkolaki otrzymały tylko 3 przedszkole zamiast 4. Nie
dokończono również budowy szkoły podstawowej w Bieżanowie. W ośmiu
placówkach oświatowo-wychowawczych przeprowadzono remonty bieżące
i kapitalne.

W trakcie obrad radni przyjęli 4 uchwały i uchwalili plan pracy na

1985 r.

Na interpelacje i zapytania radnych odpowiadał naczelnik dzielnicy
Marian Kulig. (gp)

„Czwartek literacki**

o poezji
Pawła Matewa
Zarząd Krakowskiego Od­

działu Związkd Literatów
Polskich zaprasza w dniu
20 grudnia br. do „Piwnicy
u Literatów” przy ul. Ka­
noniczej 7 na ostatni już w

tym roku „Czwartek lite­
racki”.

Organizowany wspólnie s

Domem Przyjaźni Polsko-
Bułgarskiej im. Georgi Dy­
mitrowa w Krakowie —

„Czwartek literacki” po­
święcony będzie współczes­
nemu bułgarskiemu poecie
PAWŁOWI MATEWOWI,
którego twórczość zapre­
zentuje doc. Zbigniew Siat­
kowski.

Wiersze Pawła Matewa
czytać będą aktorzy: Danu­
ta Jamrozy, Romuald Mi-
chalewski oraz Wojciech
Ziętarski.

Początek o godz. 17.
Wstęp wolny.

KRAKOWSKI

© każdy, kto wczoraj znaj­
dował się w dobrym humorze
mógł zadzwonić do Teatru
Starego pod nr 22-99-44 i po­
prosić przemiłą panią telefo­
nistkę o połączenie. Humor od
razu pryskał jak bańka my­
dlana. Pani owa wykrzykiwa­
ła do słuchawki dziwne jakieś
zdania w rodzaju „ja pana po-
znaję... łączę, ale ostatni raz...”
itp. Być może faktycznie był
to ostatni dzień pracy owej
pani, ale co to obchodzi tele­
fonujących?!

• od dłuższego czasu na os.

Widok tuż przy schodkach
prowadzących od przystanku
w dół ul. Jabłonkowskiej wy­
cieką ,woda z parceli po wy­
burzonym domku jednorodzin­
nym. Gospodarze wyprowadzi-

nek Gł. 24): Studium wiedzy o

sztuce: „A. Rodin — próba
zerwania z akademizmem” —

prowadzi mgr Roman Kaczor
— 18.

• Towarzystwo Muzyczne
(GKW, Bitwy pod Lenino 1):
recital akordeonowy w wyk.
Wacława Turka i Wiesława
Kusiona — 18.

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa malarstwa
i rysunku Zbigniewa Perza­
nowskiego — 10—20; „Historia
literatury” — mówi prof. dr
hab. M. Stępień — 18 wst.
wol.

© Klub Malwa (Dobrego
Pasterza 6): Bajki radzieckie
— 10.

© Czerwonoprądnicki DK

(Dobrego Pasterza 100): Film
pt. „Corleone” (wł. 18 lat) —18.

© Klub Starówka' (Szcze­
pańska 5): „A miasta zasypał
piasek... Hatra i Ukhaidra w

Iraku” — prowadzi inż. Jacek

Gaj — 19.

Od styczn
Na wniosek Zrzeszenia każ­

de nowe podanie o przyznanie
lub odnowienie koncesji
wydawanych przez Wydział
Komunikacji jest wcześniej o-

piniowane przez ciała samo­
rządowe transportowców.
Równocześnie wyniki kontroli
dokonywanych przez Państwo­
wą Inspekcję Samochodową
przekazuje się do sądu kole­
żeńskiego. Bywa, że między
przedstawicielami władz ad­
ministracyjnych a Zrzesze­
niem dochodzi do sporów ale
trudno się temu dziwić skoro
z jednej strony reprezentowa­
ny jest interes społeczny a z

drugiej zawodowy. Nie zaw­
sze można je ze sobą pogo­
dzić, ważne jednak, że prowa­
dzony jest dialog.

Przedstawicieli Zrzeszenia i

W trwającym roku jubileu­
szu 35-lecia „Cepelii” w dniu
19.12.1984 roku o godz. 12
otwarte zostaną dwie wysta­
wy przekrojowe, znanych i
cenionych ze swoich wyro­
bów Spółdzielni Rękodzieła
Ludowego i Artystycznego, tj.
„Pilsko” z Żywca i „Wanda”
z Krakowa.

Działająca od 1947 roku
Spółdzielnia „Pilsko” — Ży­
wiec produkuje tkaniny ar-

tyśtyczno-dekoracyjne (gobeli­
ny, kilimy, bieżniki, narzuty,
ręcznie wiązane dywany), któ-

Na zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym Komitetu Osie­
dlowego nr III, Wrocławska
Wschód, sala była wypełniona
po brzegi. Przeważali starsi
mężczyźni. Oni więc reprezen­
towali sprawy prawie 12-tysię-
cznej społeczności tego osie­
dla. W czasie ubiegłej, 4-letniej
kadencji KO kierowany przez
Zenona Klorka miał duże osią­
gnięcia w działalności społecz­
no-wychowawczej wśród mło­
dzieży oraz opieki nad ludźmi
starymi. M in. około 200 takich
osób objęto opieka społeczną
udzielając im zasiłków doraź­
nych i stałych, bezpłatnych o-

biadów, pomocy pielęgniar­
skiej. Urządzano spotkania i
wycieczki autokarowe dla se­

Zbliża się koniec roku i
okres podsumowań. Jak
pracowaliśmy w woj. kra­
kowskim, jakie osiągaliśmy
wyniki, ile zarabialiśmy, ile
wybudowaliśmy mieszkań,
ile wyprodukowaliśmy ży­
wności itp. w ciągu jedena­
stu miesięcy 1984. Odpo­
wiedź na te i inne pytania
znajdujemy w opracowaniu
Wojewódzkiego Urzędu Sta­
tystycznego.

PRZEMYSŁ: Przedsię­
biorstwa przemysłowe wy­
produkowały towary o war­
tości 374 mld zł. Jest to o

około 7 proc, więcej, niż w

ubiegłym roku. Zatrudnie­
nie zmniejszyło się o 22

tys. osób i wynosi 134,6 tys.
Wydajność pracy była wyż­
sza, ale w porównaniu ze

wzrostem płac zbyt małą.
Robotnik w przemyśle za­
rabiał przeciętnie 18,6 tys.
zł miesięcznie, czyli prawie
o jedną czwartą więcej niż
w 1983 roku.

ROLNICTWO: Plony by­

ia mniej paliwa dla

Wydziału Komunikacji zasta­
łem akurat w niezbyt przy­
jemnej chwili gdy zastanawia­
li się jak podzielić paliwo na

pierwsze półrocze nowego ro­
ku w sytuacji gdy GIGĘ ob­
ciął limity o... 119 tys. litrów
na miesiąc. Oznacza to w

praktyce, że trzeba by ode­
brać koncesje prawie 250 kie­
rowcom, tak by dla innych
starczyło. Problem wcale nie
jest prosty, ustalono więc, iż
każdy otrzyma limit zgodny z

faktycznym zużyciem paliwa.
W najgorszej sytuacji jest 468
kierowców posiadających sta­
re wozy o nojemności ponad
2 litrów, są wśród nich na­
wet „warszawy” garbuski.
IJzielnicowe Wydziały Komu­
nikacji już od 21 grudnia bę­
dą wydawać talony a przed-

„Wanda i „Pilsko'' prezentują
swe wyroby

rych wzornictwo i technika
wykonywania oparte są na

tradycjach tkanin staro­
polskich. Najbardziej typo­
wym, obok ręcznie wiązanych
dywanów — wyrobem Spół­
dzielni są słynne żywieckie
hafty na tiulu, mające szero­
kie zastosowanie iv czepcach,
serwetkach i kompletach sto­
łowych.

Woda i ochrona środowiska -

najważniejsze na

os. Wrocławska-Wschód
niorów. Dla dzieci z rodzin
rozbitych KO wspólnie z TPD

organizował wyjazdy na ko­
lonie.

Upiększając osiedle w czy­
nach społecznych wysadzono
15 tys. krzewów i kwiatów.
Uczestnictwo w konkursie
„Osiedle — Mistrz Gospodar­
ności” przyniosło KO nr III

wyróżnienie i nagrodę pienię­
żną.

Po 11 miesiącach

Województwo krakowskie w liczbach
ły raczej dobre ale trochę
mniejsze niż w zeszłym ro­
ku. Więcej było warzyw i
owoców. Skup żywca rzeź­
nego nieznacznie się obni­
żył. Nie pomogło zwiększe­
nie o 90 proc, dostaw dro­
biu. Do mleczarni dotarło
127 min litrów mleka
(wzrost o 5,6 proc.). Kury
zniosły 70 min jaj. Spadała
ilość sprzedanych nawozów
sztucznych. Więcej nato­
miast rolnicy kupili pasz
przemysłowych.

BUDOWNICTWO: Odda­
no do użytku 2248 miesz­
kań, co stanowi jedynie 70

proc, tegorocznego planu.
Rozpoczęto budowę zale­
dwie 930 nowych. Zwięk­
szyła się wartość inwesty­
cji. Niestety w dalszym cią­

taksówek
stawiciele Zrzeszenia w gmi­
nach od 27 grudnia. Chcąc o-

trzymać karty trzeba mieć ze

sobą ważną koncesję, dowód
rejestracyjny, dowód osobisty
i pieczątkę. Warto odnotować,
iż od września do listopada
zarejestrowano 38 wozów z

silnikiem wysokoprężnym.
Ciągle jednak benzynowce
stanowią ponad 96 proc, ilo­
ści samochodów.

Od stycznia wszystkie tak­
sówki w województwie winny
mieć obok numeru oznaczone

miejsce zarejestrowania. Poz­
woli to lepiej identyfikować
samochody i wykluczyć ewen­
tualne pomyłki.

(żur)

Specjalnością istniejącej już
30 lat krakowskiej Spółdzielni
„Wanda” są wspaniałe gobeli­
ny o tematyce historycznej,
roślinnej i architektonicznej
oraz stylowe kilimy. Uzupeł­
nieniem produkcji są dywany,
narzuty oraz szeroki asorty­
ment tkanin żakardowych.

Bogaty zakres wyrobów
obydwu spółdzielni stanowi

Ogół spraw poruszonych w

dyskusji znalazł się w progra­
mie działania KO na najbliż­
szą kadencję. A więc m. in. za­
kończenie prac porządkowych
w parku przy ul. Prądnickiej,
kontynuacja starań o likwida­
cję zanieczyszczeń środowiska
przez Zakłady „Wawel” i Woj­
skowy Szpital Rejonowy. Ten
ostatni będzie podłączany do
EC w Lęgu, a więc zlikwidu­

gu obserwuje się niewyko­
rzystywanie zgromadzonych
maszyn i urządzeń. Bardzo
często pochodzą one z im­
portu.

’

TRANSPORT: Kolej prze­
wiozła 10 min ton ładun­
ków, czyli o niecały procent
mniej niż w 1983 roku.
Wzrost wystąpił w tran­
sporcie samochodowym,
dzięki któremu dotarło do
'miejsc przeznaczenia 24,9
min ton. Z usług PKS
skorzystało mniej pasaże­
rów.

ZATRUDNIENIE: Liczba
wolnych miejsc pracy nie­
znacznie zmalała i wynosi
17 tys. Przeciętne wynagro­
dzenie miesięczne 15,9 tys.
zł było wyższe o prawie je­
dną czwartą w porównaniu

TKT zaprasza
na korowód kolędników
Zarząd Oddziału Miejskiego

Towarzystwa Kultury Teatral­
nej Teatr Regionalny w Kra-'
kowie, ul. Garncarska 8, za­
prasza na „Korowód Kolędni­
ków” jaki odbędzie się w dniu
23X11 1984 roku, wymarsz od
Barbakanu w Krakowie o godz.
15. Kilkanaście zespołów kolę­
dniczych (Brzezie, Bibice, Zie­
lonki, Stryszów, Stronie, Ci-
chawa, Łuczyce, Dobczyce, Za­
górze, Zakopane, Lubień, Krze-
czów i inne) przejdzie ulicami
Krakowa, a pod pomnikiem A.
Mickiewicza w Rynku Głów­
nym zaprezentuje swoje obrzę­
dy i zwyczaje. Następnie ze­
społy udadzą się do domów
spokojnej starości, klubów,
domów dziecka i innych, by
tam przedstawić również swoje
kolędowanie.

wystarczającą zachętę do od­
wiedzenia sklepu w Rynku
Głównym 7 w Krakowie,
gdzie oglądnąć i zakupić moż­
na będzie wszystko to, co do
zaoferowania ma Spółdzielnia
„Pilsko” z Żywca oraz, sklepu
mieszczącego się iv Rynku
Nowego Sącza, który będzie
miejscem wystawy wyrobów
Spółdzielni „Wanda” z Kra­
kowa. Ze swej strony RBS

„Cepelia” — Kraków zaprasza
do wymienionych sklepów —

począwszy od 19 bm.

je uciążliwe dla środowiska
kotłownie. Ponadto postano­
wiono doprowadzić do szyb­
kiej realizacji budowę przed­
szkola przy ul. Łokietka-Obo-
źna, wzmóc starania o polep­
szenie zaopatrzenia w wodę,
m. in. doprowadzić do przy­
wrócenia używalności starych
studni oraz sfinalizować roz­
poczęcie budowy domu miesz­
kalnego pod patronatem
ZSMP.

Zebrani wybrali 46-osobowy
KO, którego członkowie będą
pracować w 6 komisjach pro­
blemowych oraz przewodni­
czącego KO, którym został po­
nownie Zenon Klorek.

z rokiem ubiegłym. Nie­
wielki wzrost płac dotyczył
przede wszystkim pracow­
ników służby zdrowia, o-

pieki społecznej, oświaty i

wychowania. W innych
dziedzinach podwyżki były
o wiele większe.

PIENIĄDZE — RYNEK:
W ciągu ostatnich 11 mie­
sięcy wpłaciliśmy na konta
PKO i BGŻ 2,5 mld zł.
Handel detaliczny sprzedał
towary za 100 mld zł a ga­
stronomia osiągnęła obroty
o wartości 7,5 mld zł. W
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem jest to kilkunastopro-
centowy skok do góry. Do­
stawy mięsa, podrobów i
ich przetworów utrzymały
się na poziomie z 1983 ro­
ku. Średnio o 15 proc,
wzrosły koszty utrzymania
w gospodarstwach domo­
wych. Najpoważniejszy
wpływ na to miały pod­
wyżki cen żywności i usług.

opr. (bb)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradli księżyc — 11 . MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): Hiob — 17.
STARY (Jagiellońska 1): Życie Jest

snem — 19.15. SCENA MAŁA (Sła­
wkowska 14): Uczniowie czarno­
księżnika — 17 . KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Zwierzenia
clowna — 19.15 (spektakl dla do­
rosłych). . BAGATELA (Karmelic­
ka 6): Damy 1 huzary — 19.15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): Betle­
jem polskie — 18. SCENA OPE­
RETKOWA (Lubicz 48): Król włó­
częgów — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Guignol — 10. MASZKA­
RON (Rynek Gł. 1): Kto tu zwa-

j riował? — 21. STU (Krasińskiego
16): Stypa — 19.15. SCENA FO­
RUM (Mikołajska 2): Kabaret pt.
„Szkoda oczu, czyli sobota w

dwójce” — 17, 19. SCENA SZKOL­
NA PWST (Straszewskiego 22):
Trzy siostry — 19.15. KABARET

„DROPS” (Floriańska): Panna Pi-

pi z Pipidówki — 16.30 .

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): E-T

(USA 12 lat) — 15.30, 18; Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) i filmy
krókometr. — 20.15, KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Tysiąc miliardów do­
larów (fr. 15 lat) — 10, 14; Opis
obyczajów (poi. 15 lat) —

12.30, 16.30; DKF — 18.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Wniebowstą­
pienie (ZSRR 15 lat) — 16, 18, 20

(cykl: człowiek wobec śmier­
ci). MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Paciorki Jednego różańca (poi.
12lat) — 15.45; DKF—18i
20.15 — seans zamknięty. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Imperium namiętności (jap. 18 lat)
— 15.15 (poż. z filmem); Więzień
Brubaker (USA 18 lat) —17 .15,19.45;
ŚWIT MAŁA SALA: Kłamczucha

(poi. 12 lat) — 15; Cudze namięt­
ności (ZSRR 18 lat) — 17, 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os
Na Skarpie 7): Ucieczka z Nowe­
go Jorku (USA 18 lat) 1 filmy
krótkometr. — 15.30, 20; Czas doj­
rzewania (poi. 15 lat) — 18. TĘ­
CZA (Praska 52): Amnestia (poi.
15 lat) — 16.30; Coma (USA 18

lat) — 18.30; UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Gandhi (ang.
15 lat) — 15.45, 19.15. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Przygo­
da arabska (ang. b.o.) — 10 (po­
żegnanie z filmem); Bliskie spot­
kania III stopnia (USA 12 lat) —

12 (pożegnanie z filmem); Czy
leci z nami pilot (USA
12 lat) — 15, . 19.45; Kamienne
tablice (poi- 15 lat) — 17

WARSZAWA (Strądom 15): Psy
wojny (USA 18 lat) 1 filmy krót­
kometr. — 10; Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 12 lat) i

filmy krótkometr. — 12.30; Afera
Concorde (wł. 15 lat) — 15.30 (poż.
z filmem); Thais (poi. 18 lat) i

filmy krótkometr. — 17.45; Chiński

syndrom (USA 15 lat) — 20.15 (poż.
z film)*. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Jajo węża (RFN 18 lat) — 15.30

(poż. z filmem);, Seksmisja (poi.
15 lat) i filmy krótkometr. — 17 .45;
Nosferatu — wampir (RFN ,18 lat)
— 20.15 (poż. z filmem). WRZOS

(Zamojskiego 50): Sabina Kleist
lat 7 (NRD "b.o.) — 16; Tootsie

(USA 15 lat) — 17.45, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): Widziadło (poi. 18 lat)
— 19.15; Impreza mikołajowo-no-
woroczna „Nowe szaty . cesarza”
— 17.15.

GDÓW — Promyk; Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat); Wampir z

Feratu (CS^S 15 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Jeśli wróg nie

poddaje się (ZSRR 12 lat); Bluszcz

(poi. 18 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Błękitny Grom (USA 15 lat)
i filmy krótkometr. NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Synteza (poi. 12 lat).
SKAWINA — Piast: Katastrofa w

Gibraltarze (poi. 15 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Sęp (węg. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Katastro­
fa w Gibraltarze (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wyst a wy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC \ KORONNY I ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE — „Oj­
ców” (10—15.30). MUZEUM W. I.
LENINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce”; „W. Le­
nin 1 N. Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych” (9—17, wst.

wol.). DOM LENINA (Królowej
Jadwigi 41): Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”,
„Miejsca zesłań i emigracji po­
litycznej Lenina” (9—15, wst. wol.)
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła­
wkowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wyst.: „Polska kultura ludowa”

„Dzieła i twórcy w 40-leęlu
PRL” (10—15). MUZEUM HI­
STORYCZNE: KRZYSZTOFO-
RY (Rynek Główny 25): Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA 1: Wystawa „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12: Wy­
stawa: — „Militaria i ze­
gary” (11—18). POMORSKA 2:

Wystawa: „Męczeństwo i wąl-
ka Polaków w latach 1939—1945'

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za” (mazowiecki ośr. metalurgicz­
ny za czasów Imperium Rzym­
skiego): (niecz.). APTEKA „POD
ORŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10
—16). GALERIA KRZYSZTOFORY
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(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawy: „W
kręgu uczniów i przyjaciół” Kon­
rada Srzednlckiego Sraz obrazy
Danuty Leszczyńskiej • Kluza

(11—18). GALERIA PLASTYKA (pl.
Szczepański 5): Wystawa prac Eu­
geniusza Tukana-Wolskiego (10
— 18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX wieku

(niecz.) . MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (10—16). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (10—16).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (niecz.). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (12—17 .30).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst. „Rzeźba roku” (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (N Huta, al.
Róż 3): Wystawa: Giinter Dre-
busch „Bunkry” (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: ,(10—20). GALERIA: (11—18)
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—16). KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Kraków w starej fotografii” (ze
zbiorów Muz. Historycznego w Kra­
kowie): (10—15) i (16—18). MDK

(Świerczewskiego 14): (8—21). MIEJ-
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja la): „Szanujmy
wspomnienia” (prezent, zbiorów

własnych z okazji 10-lecla placów- nami’

ki): (10—14) 1 (15—17).

szpitale
'

ś DYŻURiyE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prądni­
cka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. UROLOGICZNY:
Wrocławska 1. OKULISTYCZNY:
Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro
wania i przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99. Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55 -59-99, (Lotnisko Ba

lice) — tel. 11-19-99. Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) — tel. 33 -39-99 . Krzeszowice
tel. 99 Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice, tel. 9. Myślenice, tel. 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444. Wieliczka — tel.
22-33-54 1 78-38-66; tel. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski 210-209,
Iwanowice — tel. 99 .

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42, Krakowska 1,
Długa 88, Kozłówek (pawilon),
Kazimierza Wielkiego 117, Pstrow­
skiego 27, Nowa Huta — os . Cen­
trum C, bl. 6, os. Centrum A,
bl. 4.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni,

'

Dobczycach, Gdowie, Skale.

Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLO­
GICZNY: tel. 22-25-66 1 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33-64 (7—20).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32.65

(13—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al.

Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17-60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3 — tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00
22.00, 23.00.

12.30 Muz. folki, malow. — Zesp.
Sędzioły z żywca. 12 .45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Plos. z Budape­
sztu. 13.30 Stara i nowa muz. woj-

. skowa — nagr. źesp. ang. 14.q|
Mag. mul. „RytiA”. 15.55 Radia

Kierowców. 16.05 Problem dni*.
16.15 Bank przebojów. 17.00 Muz. i
aktualn. 17.25 Z konc. i festiwali;
18.05 Gorący temat. 18.15 Nowości
nie tylko z płyt — Konc. dnia.
19.30 „Olchowy staw” — słuch. H.

Januszewskiej. 20.05 W kilku tak<

tach, w kilku słów. 20.10 Konc. ży*
czeń. 20.35 Komun. Tot. Sport.
20.40 S. Lenz: „Opowieści z Bolle-

rup” — fr. książki. 21 .00 Komun,
21.05 Kron. sport. 21.15 Encyklop.
wielkich głosów — Cathy Berbe-
rian. 22.25 Pios. nie jest ml obca.
23.25 Dla tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM m

UKF 66,89 MHz

10.30 W kręgu Ellingtona. ll.Oł
Prosto z kraju 11.20 Muz. Inter-
klub. — Kiermasz płyt Wytwórni
Panton. 11 .50 „Dzienniki” — ode. 18

(powt.). 12 .00 Serwis Trójki. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 „Zawód —

kobieta” — ode. 16. 13.10 Powt. <

rozr. 14 .00 Mistrzowie batuty — L.
Stokowski (III). 15.00 Serwis Trój­
ki. 15.05 Aud. W . Zamorskiego.
15.45 Sylwetki. 16.00 Zaprasz. do

Trójki. 16.00 Serwis Trójki. 17 .39
Polit. dla wszystkich. 18.00 Serwis

Trójki. 18.05 Inf. sport. 19.00 T. Do-

łęga-Mostowicz: „Kariera Nikode­
ma Dyzmy” — ode. 3 . 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Dzienniki” — ode.
19. 20.00 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki (cz. II). 22.05 24 godziny w

10 minut i lnf. sport. 22.15 W krę­
gu ballady: Lionel Rlchle (2). 22 .45

„Przeczytajcie raz jeszcze” (cz. 2).
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50 G.
Geen: „Humoreski erotyczne” —

ode. 4.

PROGRAM IV
UKF 67.67 MHz; na fali «r.

219 m, czyli 1368 KHz orał
dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00.
19.30, 23.50

11.00 „Między bezdomnością a uro­
dą życia” (jęz. poi. kl. 3 lic.). 11.35

Płytowe kolekcje. 12.10 Rep. G.

Wielowleyskiej. 12 .30 Radio Mo­
skwa. 13.00 „Choinko, zostań
wśród nas...” (muz. kl. 1 1 2). 13.25
Kameralist. neoromantyków. 14.00
—16.00 Popoł. Młodych Słuch. 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14.25 Roz­
głośnia Harcerska. 15.30 „Między

— wyd. popoł. 16.00 F. Ha-
vrevold: „Wysoka fala” — ode.

pow 16.10 „ABC pios. polskiej”.
16.30 Widnokrąg — Technika od­
czytuje przeszłość. 17.05 Muz. ka­
meralne. 18.00 Mag. „Moje hobby”
— Wędkarstwo. 18.20 Muz. hobby
— nagrania z filmów. 18.40 Studio

Ekspertów. 19.40 Jęz. hiszp. 19.55
Szkoła współczesna — aud. dla

nauczycieli. 20.20—22.00 Wieczór
muz i myśli. 22 .00 Interpret. cho­
pinowskie. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 „W trosce o naturę”. 23.55
Kalendarz radiowy.

ltV-PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — jęz. pól., sem. 3
6.30 TTR — matem., sem. 3.
8.10 Fiz., kl. 6
9.00 Muz., kl. 2
9.30 Film dla II zmiany:

„Manewr taktyczny” — film
prod. radź.

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz. poi., kl. 2 lic.
11.55 Wiedza obywat., kl. 8:

Najwyższa Izba Kontroli
14.00 TTR — bud. zwierząt,

sem.1n
14.30. Muz., kl. 2: Drzewo czy

blacha?
15.50 NURT
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 „Krąg” — mag. harce­

rzy
16.55 Dla dzieci: „Tik —

Tak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Kartki z biografii Wło­

dzimierza Ilicza Lenina, ode.
6, ost. pt. Dojrzałość — film
prod. radź.

18.30 „Radar” — wojsk, mag.
filmowy

18.45 Losowanie „Express
Lotka i Małego Lotka

19.00 Dobranoc „Gucio i Ce­
zar”

19.10 Piłkarska kadra czeka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Powrót straconych”

— jugosłow. dramat party­
zancki, reż.: Aleksnder Djord-
jevic

21.45 DT — Komentarze
22 10 Studio Sport — Grecja

— Belgia: mecz piłkarski w

ramach eliminacji do Mis­
trzostw Świata 1986

23.00 DT — Wiadomości
23.05 Studio Sport — Finał

Pucharu Davisa: Szwecja —

USA

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Filmowy świat etno­

grafii
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Zespół Pieśni i Tańca

„Wiśniowa Góra”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 „Dookoła świata”:

Przez Pacyfik do Meksyku
20.55 Klub Antoniego Piech-

niczką
21.15 DT — Wydarzenia: Te­

lefon „Dwójki”
21.30 „Bliżej prawa”: Prze­

kazywanie gospodarstw rol­
nych następcom

22.00 Kino Autorskie: „Stop”
— film prod. radź.

0.05 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


